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Rok XVI -
A. Zawadzki 

Pola Z\viedził 
Grunwaldzkie 

OLSZTYN (PAP). - 25 bm. na 
miejsce budowy .respołu pomni
kowego na Polach Grunwaldz
kich przybyli: przewodniczący 
Rady Pal1sL11a AJ. Zawadzki, Sf'
kretarz KC PZPR Jarosiriski o
raz pełnomocnik do spraw zRgo
spodarowania Pól Grunwaldz
kich Zb. Januszka. 

Wydanie A Cena SO gr 

Łódź, nietbiela 26 i ponied.ziałek 27 czerwea 1960 roku Nr 151 (4226) 

Z Wolborza wyruszył 
kwiat rycerstwa polskiego 
na walną rozprawę z krzyżactwem 

grunwaldzkich 
w wo;. łódzkim 

* Ciekawa wystawa morska 

* 
* 

Dwudziesty dziesięciotysięcznik 
naszej marynarki woiennei Siła 

Dni Morza rozpoczęte 
(Od soecjalnego · wyslannika) 

Trójmiasto - Gdańsk, Sopot, 
Gdynia - przybralo na Dni Mo
rza odświętną szatę. Ulice przy
brano lasem flag narodowych i 
transparentów. Pogoda też dopi
sała - slońcG prażyło wczoraj 
jui: od wcz-e-snego ranka. 

O godz. l l Sopot dRI pierw~zy 
hasło rozpoczęcia Dni Morza, 
otwierając wystaw<; „15-lecie Pol 
ski na morzu''. Ciekawa wysta
wa zrozumiała również dla lai
ków. Czy wiecie na przykład, że 
port w Gdyni był zniszczony po 
WOJrne w przeszło 60 proc„ gciRń
ski w 75 proc., szczeciński w 70 
.proc. - a w 1959 r. obroty por
tu gdyńskiego i gd'lilskiego wy
niosły po ponad 5 milionów ton, 
szczeciriskiego zaś 7 milionów 
ton; polscy spece wydobyli z 
Ba.Ityku i innych mórz 221 wraki 

10-t)'sięcznik (a właściwie 11-ty• 
sięcznik). Przeznaczony on jest 
na eksport do Związku Radzie~ 
ckiego, nosić też będzie imię 
„uesozuwodsk". Na podkreślenie 
zasługuje fakt, 7.c kadłub wyko
nano w przeci'ąl(u niecałych 4 
miesięcy, podczas gdy budowa 
kadłuba pi~·szego 10-tysięczni
ka ciągnęla się 10 miesięcy. 

Wieczorem w bardzo ciepłej l 
serdecznej atmosferze uznania 
dla pracy ludzi morza i dla 
wkladu całego spoleczeflstwa w 
rozwój gospodarki morskiej -
uplynęla centralna akademia w 
Gdańsku. Wzięli w riej udział 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Pierwsi absolwenci Przewodniczący Rady Pańo;tw" 
stwa wyjaśnień przy zwiedzaniu 
udzi·elRli projektanci zespołu 
pomnikowego prof. Bandura i 
prof. Cęckiew1cz. 

Pr:>Y'wodnicz3cy Rady Państwa 
i tovrn.rzyszące mu oooby zwie
dzili budowę pawilonu grun
waldzki·2go, gdzie będą się mi<!
ścił~' plar.nwki służby zdrowia. 
poczty, restaur~c.ia oraz budow~ 
pierwszej na •Warmii i Ma-zurach 
szkoły Tysiąclecia w Stcbarku. 

lnaugu racia 
uroczystości 

(Obsługa 
DzikŚ w W olhoczu odbywa się 

wJelka manitestacja w zw:iąz.ku 
z 5.JO ro:::znicą wym.at.'\SZU woj<>k 
Władysława Ja.g'elly pod l+.run 
wa.1d. Pięć i pół w:elm dzieli 
nas od doniosłych wydarzen, 
jaik'e miały tu m'ejsoe w p.a 
miętnym 1410 r. Na miejSCLt, 
gdzie może wówczas stacjono
wał Ja.giełto wz.nosL się mCJ<nu 
mentR!in.y pomnik - dwa m.ie 
cze na ta.rczy. 

obchodów 
T ysiqclecia 
wiosna) 

EUI'Qpa. Do Wolbo.rza z r.n
;n,ych .stron kraj u śC'.lą;gnęły IX>
v; :em tJ'\Si'.ące k()\llJnych i JHe
szyoh, artyleria i tabory, 

statków o łącznej wadze 220 tys. Zaocz ego Tec„n'k także: zaborcze plany. feudałów I ton (jeden z w:.vremontowanych n li I um 
mem1eck1ch, zm1erzaiących do wrakow plywa Jako M/S „Dzier- Wł 'k' • 
podbicia państw słowiańskich .l żyr1ski", pojemność 12 tys. ton; o 1enmczego 
ujarzmienia slo\~iańskich lu- 13 polskich stRtków specjalnych w dniu wczorajszym jedyne 
·dów. dokonało na przestrzeni 15-lecia 

Z Kria1kowa przez Miechów, 
Ję<d["z,ejów, Prz1ed<bórz p~z.yi:>yia 
tu szlachta małopolska. Z San
d·omierza przez Opa1tów, Zar
nów ściągu.1',llo ryoers1t~o sanid~ 
miensik'.e, i: RuSJ. Czerw·.)1t1ro1 

Tym stwierdzeniem zakończy! 
też swą prelekcję prof. dr. S. 
Kuczyński na wczorajszej urn
czystej sesji Polskiego TowR
rzystwa Historycznego w Piotr-· 

aż 1.114 akcji ratowniczych w Lodzi i w Pols<:e Technikum 
... * * Włókiennicze Zaoczne przeży-

w godzinach popołudn.iowych wało swój radosny dzień. Po 
uroczyste obchody pierwsz•ego z 4 latach nauki (technikum po
Dni Morza skoncentrowały się wstało we wrześniu 1956i. o
W. Gdańsku . . Przy udziale wi·el· I trzymal-0 dyplomy pierwszych kowie, która zainaougurowała Gratulacje 

dla niepodległego 
Madagaskaru 

przez Krasnystaw, Lublin, 
Rad.oon, Opoc:zin,o pezymaszet'o
wało nQ.s.p•ornte nISzenie. Po
spolite ru.sz-enie przy;było tak:>.e 
oo strooy 1:3'.era<l:za i Vi':elurn<I, 
wiodąc re . sobą oddziały za
ciężne re Slą&ka Opo,jsk;ego. 

obchody 1000-lecia Pań~twa 
Polskiego w woj. lódzkim oni:: 
uroczystości 550 roczn ic,y wy
marszu Jagielly z Wolborza. 

kich tlumow, łaknących tak . 
:it··a.kcyjnego widowiska, spłyną! 133 absolwentow szkoły. Wszy
na wodę Stoczni Gdańskiej 20 scy oni to pracownicy przemy
już z kolei w historii stoczni slu lekkiego. Wśród absolwen• 

0 zmierzchu nad j€Zl•Or<~m 
zapłonęły wcwraj dziesiątki 
ogni.sik, rozniec<llnych pr7.€z ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

przybyłych do Wolborza tun 
stów, którzy dziś wyruszą na 

WARSZAWA (PAP). - Z okd wlak grun•wal<dz;ki. Bardzo 
2ji proklamowania niep'.ldległoś drobna to zapewne cząstka 
ci Madagaskaru przewodnicząc~ tych tysięcy . o,gn'.sk; które pl..> 
Rady Pai1stwa Aleksander Za- nęły wukól Wolborza 24 c?R.rw 
wadzki wystcsowal depe·szę 1'-~"- ca 1410 r„ gdy roZJb1Qy tu ob.~.~ 
tulacyjną ·do prezydenta Repti- k,rólew.sikie wojs,l{a. VI rela<m 
bliki Malgaskiej Philiberta j histoil'yków było to w~•da1rzenie, 
Tsiranany. jJ~1kt!.ego ruie 2111Bila oowczesnia 

Iii Zjazd BPH zakończył obrady 
BUKARESZT (PAP). - 25 bm.\ skiej Partii Robotniczej. 

Co było godne podziwu, to to, 
że mimo tr•udin,ch warunk1)vv· 
podróży, WlSZytS~Jne te WOJ&l<a 
przybyly w usta•l-O!!lym _term.i
nie Podobnie tak sorawnie prze 
pro.wadwnej koncentracji armii 
11'.e notuje histot-ia na pr~
&'tTZeni ,pa.ru n_astępnych. ,ww. 
ków. ~iero JSapoJeon i M._olt 
ke in..;gą s · ę poszczyclć takim 
w~m. 

Przez trzy dni Jagiełło „spra
wiał" w Wolborzu swe wo1~ka. 
Tu też zablysną! już tale·otem 
genialnego wodza, przyg-:>tov·rn
Jąc się drobiazgowo do cta~SZP
go marszu. Np. m., m .. Jako 
plcrw•zy kazał zbunow~c du 
przepr«V+.'Y przez Wisl~ mo:-"ł 
pontonowy. 

w godzinach porannych zakoń- ' Pierwszym sejuetarzem KC 
czył obrady ITI Zjazd Rumun- Plenum wybrało G. Gheor_gh!u
skiej Partii Rol:>Otn·czej. Na Deja. W sktad Bmra Pohtycz 
posiedz0 niu porannym, na któ- m~go weszli: Chivu Stoica, Gh. 
r 'm obecne byJy \.vs-z:.ystkie de- ApoRlol, E. Bo.dna1·as. P. B<~.:r:·1-
legacje partii komuniR1yczn~·c,1 la, N. C~<1v~escu, A. Dragh1c;, 
i robotniczych i ich prz.vwód<''' A. Mogl11oros, I. G. Maurer. 
- N. S. Chruszczow, W. Go- Obrady zamknął G._ •Gh~org
mułka. Peng Czen, W. Ulbricht. hiu-DeJ, który wyglosil krot\t!P 
A. Novotny, J. Kadar, T. Żiw- przemówienie. Oświadczył or •• 
kow i inni zakomunikowane że partia wchodzi w nowy 
uczestn'.kom' obrad wyniki wy okre~ - okres zakończenia bt1-
borów władz partyjnych i ori- downictwa socjalizmu. Stwier: 
czytano komunikat o pierw- dzil przy 1ym, że plan' 6-letr,• 
szym plf'narnym posiedzeniu na lata 19G0--65 i perspek\.)'
Komitetu Centralnego Rumrn'I- wiczny do 1975 r. stanowią w1el 

Wiemy d.obrze, czym zaiton
czy!a się wyprawa Jagiełly. 
Nasuwa się jedpak pytanie dlo 
czego bitwa grunwaldzka_ . ma 
tak wielkie :macze111e, iesll w 
rezultacie nie przyniosla ona 
Jagielle żadnych konkretnych 
korzyści. Jak wiadomo bow1ea< 
król nie zdobył w1edy ani pH,:
clzi ziemi, nie podbil żadoei.iJ 
ludu ... 

Wie<l.eń przygotowuje się clo wizyty ptemiera Chrn•zcT.owa. 
ll<liędq,y in·nymi przygotowano •Pccjalny autotius. Nowocześnie 
wyposażony wóz posia,da połączenia t.elef()niczne, aparat telewi-

zyjny ora2 woudowany bar. 
Na zdjęciu: autobus, którym pre mler Clir11szczow I t.owarzyszące 

· mu osoby będą zwiedzać Aus·trię. 
Ji'ot. - CAF 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

llperowe sens n cie 
ki program rozwoju kraju. D~i~ 
lrniąc delegacjom zagranicznym 
za udział w obradach zapewnil 
je w imieniu uczestników Zjaz
du że Rumuńska Partia Ro· 
botnicza wniesie swój wkłacl 
do sprawy umacnianiR pokoju 
1 nie.rozerwRlnej jedno~ci ob.•
zu socjalizmu. 

Otóż dlatego, że na polach 
Grunwaldu legło nie tylko ry· 
ce1'stwo Krzyżackie, tu legł,v 

Wyniki „dachodzeń" senatu USA 
Antoni Majak 
kierownikiem artystycznym 
Opery Łódzkiej 

w sprawie . lotu szpiegowskiego 

226 stacji 

WASZYNGTON (PAP). - Kol przf'd komisją przez sekretarz<i. 
misja spraw zagranicznych se- stanu Hertera, szefa centnil-
natu USA opublikowała w Sv- nej agencji wywiadowczej 
hotę zapowiedziane sprawozda- Allena Dullesa, sekretarza obrc 
nie z wyniku dochodzeń w sera ny Gatesa i innych osobistości 
wie akcji s1.piegowskiej samob- oficjalnych. 

Jeszcze tylko kilka przed~1a
Wieti i Opera Lódzka zakoriczy 
sezon 19f>9 ·60. Jak, z kim , 
czym rozpocznie nowy sezon fa 
nR.iclziwniejsza z oper w kra
ju? 

Przede wszystkim wiado·--.ość 
najważniejsza. Kierownikiem 
artystycznym tej placówki zo
stał .Antoni Majak, doly~hcza
sowy reŻ~'ser i solista Opery 
Poznai1skiej. Lodzianie znają go 
nie tylko z występów w naszym 
mie,<;~ie, ale i z re:tyserii „Sprze
danej narzeczonej", wysławi,:i
nEj "w poprzednim sezonie. Kan 
dyd3tura ta pozwala rokowac 
dla Opery dobre perspektywy. 

Jesli idzie o inne zmiany w 
zespole, to na stale przeszedl 
d1'.l Opery znany lód1Jci sceno
graf Józef Rachwalski. Zaanga
Ż"OWany zastal również, podob
no rewelacyjny teno.r - Pau
los Raptis, Grek, który od dłuż
szego czasu przebywa w Pol
sce. DQ sta!ej wspótpracy za
Proszony został również tenor 
Warszowski Zdzi:!'law Nikodem. 

Manifestacją na cześć Ru· 
munskiej Partii Robotniczej, n" 
cześć potężnego obo.zu krajów 
socjalis1 ycznych, na cześć jf'd · 
ności międzynarodovJ€go ruchu 
robo1niczego oraz o.dśpiewaniem 
„Mię<:lzynarodówki" zakońr.zonr. 
obra<ly. 

• * * 25 bm. odbył się z oka.zji 
zakończenia obrad III Zjazdn 
Rumrtil~kie.i Pa.rtii Robotni
czej wiec ludności Bukaresz
ht, który zirromadził 100-ty
sięczną rzeszę ludności. 

Fra . .,-menty przemówienia, 
wygloszonego na wiecu prze?. 
N. Cbrus>:czowa, zamieszcza
my na str. 2. 

benzynowych 
przybł)dzie nam w br. 

WARSZAWA (PAP). - C~ntr.ala 
ProduJ<,tów Naftowych wybuduje 
w br. na. wsi 226 nowych &tacJi 
benzynowych. czyli o 130 więcej, 
n iż w ubiegłym roku. Wszy.stlde 
te placówki oddane zostaną do u
źytku jes.ZC'<<> przed końcem br, 

Sta.cje bi>nzynowe będą bu1iowa.
ne przede w."1lystkim we wschod
nl~j części kra.ju, zwła-szcza w wo 
jewód.ztwa·ch biało!>tO'Ckim, lubeol
s·Jclm i rz.esoo·wskim, gdzie wiele 
rejl)'ll<>w eddato:nych je..t od. na,J
bli7,;-zej &tacj-1 o kHka,dzie5'lą.t kilo· 
me.trl>w. 

Ani na chwilę nie ustają prace 
nad upiększaniem lodzi 
* Nowe zieleńce i ogródki * Porządl~i na osiedlach 

* Handel na szarym końcu 
Te wszvstkie wiadomości nie Ogólnie o planie prac po- rienł owal nas, jakie tereny b(~-

tu „U-2". Sprawozpanie to jesc 
oparte na zeznaniach zł-ożonych 

Ambasador 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratyczne i 
Kim-Hak-In 
spotkał sią z załogą ZM 
1m. Strzel czy ka 

Wczoraj, na zaproszenie dy
rekcji ZM im. Strzelczyka w 
Lodzi przyjechal d-0 tych za
kładów amba.sador Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratyc!7.
ne.i, Kim-Ha.k-Jn. Ambasador 
Kim-Hak-In zwiedził hale pro
dukcyjne ZM im. Strzelczyka 
zapoznając się z tokiem pro
dukcji, zarobkami pracowników 
oraz nowymi maszynami pi:o
du<kowanymi przez te zakłady. 

P1 óPrawiRfą oczy\,,iście sytuacj; rządkowania i upiększania Lo- dą do tego czasu uporządko
okalowej Opery, która µogor- dzl z nasileniem robót przcrl wane i doprowadzone d-0 estco-

szrta się o tyle, że ubyła sala swię!em 22 J..1ipca, pi:i~,Hśmy ;już tycznego wyglądu i używah:1oś- W jednej z hal odbylo s;E: 
Prób baletu w Łódzkim Domu niejednokrotnie. Wczoraj prze- ci publicznej. s.potkanie załogi z ambasad0-
Rultury, gdzie trwają obecnie prowadii!iśmy krótką ro7.mowe A ,vięc na Dołach porządku- rem KRL-D - Kim-Hak-Inem. 
Prace przy adaptacji sali te- na ten tcm~t z sekretarzem je się Osit>dle Włady Bytom- Ambasador w swoim krótkim 
atralnej na kinową. W związku Lódzkiego Komitetu Front,1 skiej, Plac· 9 l\faja otrzyma zit'- przemówieniu opowiedział m . 
z tym premiera nowego bale- .lednośd Narodu Ant.anim We- leniec. l'<'lną parą idą roboty in. o sukcesach nRroou koreań-
tu: „~witczianka" E. Moraw- sołowskim. przy Osiedlu ,;Wierzbowa", Wi- skiego w odbudowie zniszczo-
skiego i II Svmfunii A. Malaw- DowiPrlujemy się, że prace dzcw wys7.lakuje kilka ulic na nego kraju. Maszyny dostarcza-
5kiego odbęd~ie się dopiero w na terenie całej Lo.dzi, z wy- swoich perJ•fcriach, jak: V\'i- ne swego czasu przez ZM irn. 
nowym sezonie. Również w no- jątkiem poludniowej dz;elnil.:y dzewską, Giewont, Krokusowa, Strzelczyka w poważnym stop
Wym sezonie Opera wystąpi z miasta, przebiegają dość inten- i Węgierską. zrobi się parzą- niu ułatwiły Korei - stwierdził 
Premierą ,.Fausta". Werto, by sywnie i są wszelkie szanse, dek i założy zieleniec przy pt;- m. in. ambasador - rozwój ży-
Wladze miejskie St3.raly się c by przed Swiętem Od·rodze,nin m „6" na Nowotki, również cia gospodarczego. 
Przyspieszenie robót bud0wla- zosla!y zako!1crnne. Nie mó- pę!lica autobusowa przy ul. Ja- Spatkanie załogi z ambasado
~Y~h w Teatrze Narodowym, wimy 1u o now~'Ch obiektaeh, nos;ka na Stokach otrzyma no· rem Kim-Hak-Inem .upłynęło w 
ktore pozwolą wejść Operze do j którę w tym dniu oddane zu·· wy :r.ieJP,niec. W d:r.ii-lnie;v Ba- .n!P?.wykle se-rde.;znej atmosfe-
zapJecza &machu. staną do użytl<U. · luly do 22 Lipca oddiinyeh zo- 1 rze. 

(woJ) Sek.retau A. Weso1owsk.i :z:o~ (Dahsey cią.g na &>c. ~ ' (Kr.) 

Sprawozdanie nie wypowi;i
da s'ę w zasadzie przeciwk' 
prowokacyjnym lotom i nie po
tępia ich. Autorzy unikaJą rów 
nocześnie zdecydowanego ZAję
cia stanowiska wobec probk
mu stwie.rdzając, że uzyslrnh 
za mało informacj.i, choć prze
słuchali najbardziej kompetent
ne osoby. W rezul1acie spra
wozdanie zawiera w istocie rz"" 
czy próbę usprawiedliwienii:. 
owych lotów kryjących w s<>
bie niebezpieczeństwo wojny, 

Sprawozdanie zrzuca oczywi~
c1e na ZSRR odpo.wiedz1alnośr 
za niedojście do skutku kon!e
rencj i paryskiej. -

• 
I Kuba Polska 

zawarły porozumienie 
handlowe 

WARSZAW A (PAP). - Orl 20 
do 25 bm. przebywała w P0lsc1? 
rządowa delegacja gospodRrc~a 
Kuby, k1órej przewodniczył dv
rektor Narodowego Inst.vtut>.J 
Reformy Rolnej - ambasado" 
Antonio Nunez Jimenez. 

W wyniku przeprowadzonyc1t 
rozmów podpisane zostnlo po
ro7umiooie przewidujące moż
liwość rozwoju stosunków han
dlowych między Polską I Ku
bą, przede wszystkim w opar
ciu o dostawy na Kubę pol
skich maszyn i urządzeń in.v~
stycyjnych. 

W czasie pobyiu w P[>Jsc.: 
rządowa delegacja Kuby zw!~
dzila również Targi Poznańskie. 

25 bm. delegacja kubańska 
opuściła Pal.&kę. 

tów znajduje oię m. in. trzech 
dyrektorów za.kładów, wielu 
kierowników w~·działów pro-
dukcyjnych, 25 majstrów ltd. 
Technikum kształci przędzalni

ków, tkaczy i dziewiarzy. Jegv 
słuchacze rekrutują się dosłow

nie z terenu całej Polski. Szko
ła posiada trzy punkty konsul· 
tacyjne w Bielsku-Białe;, 

Nowej Soli i Andrychowie. 
(d) 

Ze sportu 

w Los Angeles padają 
rekordy św i a ta 

Na N>7>J)OC!Zętych przedolimpij
ski-eh eli.mi.na<Ojach ·w Los Angeles 
(USA) usta111owiono dwa nowe re· 
kondy ś'v:ia•ta. Ameryl<a.-.ka Lyon 
Bu1•I<e prz.~ptynęł;a zoo m gmb<iet. 
w ooa.sie 2.3616, popra.wiaje.c re
kord świoata Japonki Ta.n<l<a, a 
wynoszący 2.37,l. Tana·ka przepły 
nęła ten dystallls w C'Zasie - 2.34,8, 
Jee<Z wynik n l<! wstał }es7.C'.t.e WZCla 

_ny ja.ko rekord. 

Drugi rekord świata ustanowił 
~orge Harri.s<>n, prczeplywaJ<10 
400 m zmi€.n, w C?,asie 5.07,8. Do
tychczas najl<>pszym w~"11ikiem na 
tym d~·&tansJ„ leg:tymowal sie 
8.'2lk.oolri pływak Black - s.oo,a. 

Z ostatniej chwili 

Krótki żywot 
czasu uzyskanego 
przez Krzyszkowiaka 
Tuż przed oddaii<>m rnumet'U do 

drt•ku, otrzymaliśmy wiadomość 
Pols.ki.ej Agmc.ji Prasowej 2 Bu
da.pesztu. Wiad<>mość tę podaje
my w C>alości: 

„ W tym samym czas1e, klC<ly na 
!>tadi'°'1li<> w Tule reprezentamt 
Polski - Zdzisław Krzyszkowia.k 
117.V'Skiwa.ł w biegu na 5 km do
f;'konały czali 13.51,6, w Budapesz• 
Ci<> biega.cz NRD - Grodocky rów
nież walozył o osiągnięcie najlep
sze.go w bieżącym se.zonie wyniku 
na tym dystansie. W tym pols•ko
niemlecklm „pojedynku" zwycię
żył Grodocky, uzyskując n.43,2, a 
wtęc lepiej od Krzyszkowiaka l 
od A.n>,,,ryka.nina Beatty, który w 
tym •e-.tonie miał 13.51,7, 

Na zawodach w Buda.pesuie, O• 
bok d<>skonatego wyniku Grodo• 
cky'ego wspaniały rezultat uzy. 
skal reprezentan.t Węgier Rozsa
voI«;vi, IH'7.ebiegając dy-st.ans 1.;;00 
metrów w 3.40,ł. Je·&t to na,j!epszy 
tegoroczny rezultat n~. świecie. W 
biegu na 400 m Csutoras ustano
wił rekord Węgier, osiąga.ląc 16,8. 
W l<onkurencjach technicznych do 
s·konałe rezultaty za.notowano w 
pchnięciu kulą ora'l: w ..,k<>l<U w 
daI. 

W pchn.lęciu kulą Węgier Varlu 
)>Oprawił .-ekord swego kraju wy
ntkiem 18,56. Rezultatem tym, któ 
ry jest zaledwie o 3 cm gorszy 011 
rekordu Europy Anglika Rove, 
Węgier wyrównał najlep<fZY 1ego
roc„n;v rezultat w Europie, nale
żac:v do mistrza. Europy, W s-koku 
w dal reprezentant Związku Ra
dzieckiego Ter-Owa.nesja.n zblityl 
SIP do swego najlepszego tegoro~ 
ne-2'0 re?.ultatu, Mią.gając 7,82•'. 

Tak więc - piękny rekord ~e· 
z0;111u. u.s-t.alcay przert na~ego bfe
gacza, m'at ba·rdrro krótki ty'W-Ot. 
'Wiaidomośoi • ~ na str. U 



ł . ~ Przy drzwiach zamkniętych z xx1x MTP 
Znów rzęs1en1e • k · • 
ziemi w Chile toczą się ro owania Sensacje • 

I 
NOWYJORK(PAP).-Zsan- m1.ędzy rząde~ de Gaulle'a tiago donoszą, ż,e w sobotę nastą 

piło gwałtowne trzęsienie ziemi 

~a~:;~~:s~i.muc:~~~e2~0°r~;~:: a. wysłannikami tymczasowego rzqdu 
C

O TO JEDNAK ZNACZY 
INICJATYWA! Przed kil
ku laty grupa studentów 

w Gdańsku zorganizowała sp6l
dzie1nię pracv usług morskich, 
pod nazwą „Port Service". Dzjś 
spółdzielnia tale się juź rozro
sła, źe zatrudnia 500 pracowni
ków i legitymuje się obrotami, 
w wysokości 30 mln zlotych 
rocznie, przv cz~1m od zagra
nicznych armatorów inkasuje, 
tylko za pracę ludzką, okola 
250 tys. dolarów! 

:(. :r- * 
POZNAN stal się ju! olta.

tecznie centralnym placem tar
gowym kupców Wschodu i Za
chodu - stwi.erdzil p. Ernst 
Richter, senaitor hanzatyckiej 
Lubeki. mie3zkańców. W mieście za:pano 

wała trwoga. Większość ludno- R hl• k • Al • I • " 
ści szukała schronienia na pobli- epu I I ~1ers ileJ 
skich wzgórzach. Żadnych ofiar 

nic zanotowano, I PARYŻ (PAP). - Jak podaje Agencja France Presse, 
dwa.i pełnomocnicy tymczasowego rządu Republiki Algier
skiej, Ahmed Bumendżel I Mohammed Ben Yahia, w to
wa1·zystwie sekretarza Ben Ammara, przybyli w sobotę 
o godzinie 14 min. 55 czasu warszawskiego na podpary
skie lotnisko Orly samolotem linii Tunis-Air. 

Presse, pierwsze posiedzenie 
robocze z udziałem przedsta
wicieli rządu francuskiego i pel
nomocników tymczasowego rzą · 
du Republiki Algierskiej trwa
le ponad dwie i pól godziny. 

Jednak największym sukce-
Trzęsienie ziemi dało się od

czuć również w innych miastach 
tej prowincji. W Santiago i in
nych częściach kraju za.notowa
no tylko nieznaczne wstrząsy, 

Valparaiso było zniszczone 
prze.z tr:i:f'i:si~nie ziemi w 1906 ro
ku. 

Przybycie pełnomocników lymczasoweg!I rządu Republi• 
kl Algierskiej było otoczone pnez wład1;e francu~kie ści
słą tajemnicą. Dopiero w 20 minut po wylądowaniu sa
molotu licznie zgromadzeni dziennikarze powiadomieni 
zostali o tym wydarzeniu. 

Rzecznik rza du francuskiegc 
odmówil udzielenia jakichkol
wiek informacji na temat tPl:'.) 
posiedzenia. Oświadczył on je
dynie, że podczas swego poby-

1 
tu we Francji pełnomocnicy 
rządu tymczasowego przebywo.c 
będą w oddanych do ich dyspo 
zycji apar tamentach prefektury 
Melun. 

sem „Port-Service" jest regene
racja zanieczyszczonych paliw, 
z czym dotąd kapitanowie za
granicznych statków mieli mnó
stwo klopot-ów. Specjalna ko
lumna filtracyjna zarobiła w 
tym ro/w ze sprzedaży tych pa
liw - które fachowcy określają 
jako najwyższej jakości - 45 
tys. dol ,Tów! 

W ogóle trzeba przyznać, że 
oba miasta portowe Hambttrg 
i Lubeka, nadzwyczaj poważ
n·ie ti aktujq każdorazowe Targi 
Po.znańskie. Nic w tJ1m zresztą 
dziwnego. Wzajemne obroty ro
sną z roku na rok. W 1958 r. 
nasz elcsport do NRF wyniósł 
298 mln marek. a w roku u
bi.eglym skoczył do 341 mln. 
Z tego 13 proc. całego eksportu 
przechodzi przez Lubekę. 
Są to żywe bekony, które Lu• 

beka - posiadając największą 
rzeźnię w Europie - przerabia 
na smaczne szyn/ci i pol~dwice . 
A przecież wiadomo, źe na.pis 
na puszce „Made in Poland" 
gwarantuje najwyższą cenę. Z przemówienia N. Chruszczowa 

na wielkim wiecu w Bukareszcie 
BUKARElSZT (PAP). - za.blera- gospodarki nitrode>wej o po.kój I 

jąc głos n.a wiecu w Bttkareszoie, socjalizm - to część składowfl 
Piel'w.szy S<>kretarz KC KPZR, N. wspólnych wys-ilków całego obozu 
S. Chruszczoow, przekazał na wstę· socjalistycznego, całego mlędzyna 
pie mieszkańc<>m 3tollcy Rumunii rodowego ruchu robotniczego. 
i całemu narode>wi rummiskieinu Nasza wspólnota, wspólnota kra• 
najserdeczniejsze pozdrowlenla od Jów socjalis-tyc7>nych stała się wiei 
KPZR i nar<>du radzieckieco. ka siłą, dla kt6rej nies•tr.as=e są 
Przekonaliśmy się raz jeszcze - wypady imp&rlalistów. 

stwierdził mówca - jak zespo.1011a Aby nie zawldć zaufania n-wro
jest wasą.a partia, ja.k!m o-lbrzy. dów, na„ze na.rtle, nas.ze rządy O• 
mim autorytetem cles.zy się e>na w bowląza,ne są także w przyszłolicl 
narodzl-e i jaki wywiera wpływ. przejawiać c>gromną czujność w 
Zródłem Jej siły I nieroze•rwal· stosunku do Imperialistów, dema

nej więzi z narc>tlem jest wier- skować podJOtępne plany agtell-0• 
notić wielkim ideom mark.&lzmu- rów, a Jeśli za,fd:r,ie potrzeba, ude 
leni•ni:r,mu, wytrwałość, z jaką rzyć Ich po ła.pach, Jll'k uczynlllJ• 
Rumuńska Pa.rtia Robotnicza wal· my to przed miesiącem w Par:V· 
czy o najżyiwotnleJs-ze Interesy 2u. 
swego narodu. Generalna linia nas.zeJ polityki 

Jes0zcze niedawno Rumunia była pozostaje niezmienna. Nadal trzy· 
jednym z najbardziej zacofrunycb mamy się zasad, które zostały u
kraJów Europy, w którym 1'?.ądzf. Jęte w deklaracji i manlfefole PO• 
ł~· obce monopole. lecz tern?: zro- koju, uchwalonych w lłili r. Od 
blll!cie tak wielki krok naprzód, za.sad tych nie od„tj\.plmy ani n& 
że zazdrc>szczą wam kraje, w kt6· krok. Pokojowe wspólis-tnlenl1 
rych utrzymu.Je 9ię jeszcze pan-0- pań„bw o ró"'11ych ustrojach spo• 
wanie ka.pitallstów I obs1.arnt.ków. łecznych, likwidacja „umnej woj. 

JC<S't wam czego poza.zdro~cićl ny", osłabienie napięcia między• 
Jak podkreślano na was.zym zjeź- narodowego - ot<1 cele, o Jaki• 
dzle, przemySł rumuński w r1>ku walczyll~my I będziemy walczyć. 
l~O produkuj-e w ci:uu 11 tyg<>d· Drodzy przyjaciele! Nlec•h ml 
ni tyle, ile w ciągu całel:'o roku we>lno będzie Jeszc3.e raz z cale·go 
1938. serca ~yczyć boha.tersklej kla.ql' 

Dyrektywy zaś zabwlerdoo;0010 i'ohotnlczej, pracującemu chłc>JI· 
przez z.li>.zd przewl·dują zwiększe- stiwu i Inteligencji Kumunil wiei· 
nie produkcji przemysłowej w ro- kich su.kcesów w dziele budowy 
ku 1965 w przybli7.eniu Z,1 ra:zc. soc,ia•ll~mn. Ma~y pracujące RU• 
w )lorównantu z 1959 r. munll m()gą być święcie p.rz&ko· 

Oto w jakim zaiste bajec7'nym nane, te naród radziecki uczyni 
tempie kwczy na.przód socJallS>tV- wszyttko, aby przyjatń. między 
c:r.na Rumąnla! r oarodaml naw.ych kta.!6w nie· 

Drodzy towarzyll'l!e, walka naro· u•tan.nle się umacniała 1 r~kwl
du rumuńskiego o ro'llwój swojeJ tala. 

Dni Morza 
(Dokończenie ze str. 1) 

m. ln. mln. żeglul!i dr S·t. Darski 
i d•ca Marynarki Wojennej kontr 
acuniral z. Studziński oraz llc7.
ne delegacje zagraniczne - mi
nistrowi·~ komunikacji Chin Lu· 
dowych i NRD, minister handlu 

Sieradz w rocznicę 
wymarszu rycerstwa 
pod Grunwald 

rozpoczęte 
za.granicznego Czechosłowacji, 
przedstawiciele dowództwa !loty 
baitycki-ej ZSRR i mar. wojen
nej NRD. Pięknym zakończe
ME'm akademii i dnia były wy
ctępy „Sląska". Towarz:yszyly im 
huraganowe brawa. 

* * * Dziś - Dzień Marynarki Wo-
jennej, wielka defilada w Gdv
ni. 

A propos: ;w miejscowym 
„Glosie Wybrzeża" zost~ł zamie· 
szczony wywiad z dowodcą Pol
skiej Maryna•rki Wojennej, kontr 
admirałem Z. Studzińskim. Oto 
co m. in. powiedział kontradmi
rał: ' 

„Szczególne znaczenie we 
współczesnych warunkach po
siada lotnictwo morskie, zdol

W związku z rozpoczynający· 
mi się rnkowaniami francusko· 
algierskimi, Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych zakazal.o aż do 
odwołania wszelkich zebrań pu
blicznych, demonstra.cji i wie
ców związanych z problemem 
algierskim. Decyzja ta godzi we 
wszystkie organizacje tak popie
rające, jak zwalczające algierską 
politykę generała de Gaulle'a, 

* jJ: * 
PARYŻ (PAP). - Jak C!ono&t 

Agencia France Presse, w sobo• 
tę po południu odbyło się w 
gmachu pref.ektury w M-elun 
pierwsze posiedzenie robocze z 
udziałem pełnomocników tymcza 
sowego rządu Republiki Algier
skiej i przzdstawicieli rządu 
francuskiego. 

PARYZ (PAP). 
informacji Agencji 

Wedlu::! 
France 

10 mizi. zł. 
na „uruchomien ie'' 
p6łetat6w w handlu 
dla kobiet 

WARSZAWA (PAP). Dla 
kobiet obarczonych rodziną lur. 
nie mogących z innych powo
dów przyjąć stałej pracy w pe! 
nym wymiarze godzin, a pragną 
cych pracować zawodowo 
utworzono tzw. półeta.ty w 
handlu. Prezydia wojewódzkich 
rad narodowych otrzymują w 
br. z funduszu interwencyjnego 
Dk. 10 mln. zł na „uruchomit!
nie" tych dodatkowych miejsc 
pracy w 33 miastach, w któryc!-, 
zachQdzi konieczność rozszerze
nia usług handlowych i jedno
cześnie brak jes• wolnych 
miejsc pracy dla k()blet. 

Obecnie komitet pracy i plac 
P\'zekazal już na ten cel okolu 
5 ml.n. zł. Dalsze kwoty rady 
narodQwe uzyskają w miarę 
potrzeb. Wydziały zatrudnieni:, 
k'erują już kobiety do przed
siębiorstw handlowych, zglasz;:. 
jących zapotrzebowanie na dv
datkow)'ch pracowników. 

Ani na chwilę 
nie ustoją prace 

nad upiększaniem Łodzi 
(J)Qkończenie ze str._ 1) 

O znaczeniu ziemi siei:adzkicj 
za czasów Władysława Jagieł!y 
najlepiej mówi fakt, że lamte.1-
sze rycerstwo potrafiło sformo
wać wlasną chorągiew, którn 
550 lat temu z błoni podzam
kowych wymaszerowała pod 
Grunwald. 

ne do działań nie tylko w strt.- shinie do użytku 11 nowycłl 
fie !lrzybrzezncj, ale takh mo ogróQ.ków jordanowskich i pla-
11'1\Ce posżuklwać przeciwnika ców zabaw dla dzieci. 
w jego własnych bazach. Ma- Nie jesteśmy w stanie wyli
my dziś takie silne, nowocze- czyć tu, ze wzglfiidu na brak 
sne lotnictwo mcwskle. Flota ip.iejsca, szeregu ulk w dzid
nasza, dzięki przyjacielskiej nicy „Sródmieście" i „Polesie", 
pomocy ZSRR i wzrast!lJącym gdzie uporządkowane zostaną 
możliwościom produkcyjnym narożniki, założone zieleńce i 

Wczoraj, w rocznicę tego wy
darzenia, odbyła się w Sie1·a
dzu na błoniach w poblliu 
wzgórza zamkowego, uroczy
~tość zorganizowa.na 1>rzez Pow. 
Komitet FJN I Komisję Obcho
du Tyslącleoia. 

Wobec zgromadzonego społt:
czenstwa została odsloniP.ta ta
blica pamiątkowa, jedn0cześnif" 
zaś na pobliskich lęgach zapło
nęły ogniska. Ze wszystkich za
kątków powiatu przybyły szta
fety symbolizujące zbiórkę ry
cerstwa. Uczestnicy uroczysto5-
ci podjęli rezolucję, a miodzie?. 
złożyła ślubowanie. 

Obchody 550 rocznicy wymar
szu rycerstwa sieradzkiego u
świetniły także występy zespu
lów artystycznych, parada ka
jaków, ognie sztuczne, kolcro
we fontanny i z.abawa tanecz-
na. (bz) 

przemysłu krajowego, pod ustawione ławki. 
względem slly ognia i Ilości Na całej długości ul. Piotr-
jednostek kilkakrotnie prze- · kowsk.iej wykoi\czy się elewa
wyższa flotę przodwojennl\. cje na parterach tam, gdzie do 
Troszczymy się stale o zwlęk- tej pory tego nie zrobiono. 
szenie naszego stanu po~lada- Najgorzej w tej dużei akcji 
nia jednostek, które najlepiej porządkowania Lod:z;i spisa! się 
odpowiada.ią warunkom dzla- nasz handel. Wszelkie zarz<i
lania na Bałtyku. W ciP,gu 15 dzenia l polecenia wydawane bv
lat nabyliśmy lub wybudowa- ly do tej po.ry na papierze· i 
liśmy niszczyciele, trałowce, nie odnos_ily prawie żadnegc 
okręty podwodne, kutry torpe- skutku. Dlatego też wct9 r„j 
dowe, ścigacze okrętów pod- komlll'lt koprdynacyjny 2awe-

wodnych i inne pokzebne do zwał dy1·ektorów pl'zedslęblo1·stw 
obrony jednostki". handlowych i przedstawił Im 
Marynarz.e Polskiej Maryna~- realny pian dltialania na naj

ki Wojennej czujnie strzegą bez bliższe dni. Specjalna komi.ja 
piecz·eństwa naszych morskich dokonała przeglądu frontonów 
granic. JERZY GtlĘBOWSKI sklepów na ul. Piotrkowskiej, 

gdzie stwierdzono odr;;tpane 
!Lliiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii•miiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiili.•.iiiliiiili.•••••11! szyldy, polarna ne mar ki zy, ni a-

chluj ne wystawy, uszk'Jc!zone 
Dnia 25 czen;1•ca 1960 r. zmarł nagle w t.ącku prze- neony. Dyrekcje otrzymały tllr-

żywszy lat '78 nasz najukochańszy mąż, ojciec i dziadek mln, do którego m11oJą usunąć 

~. t P. 

Władysław Szymkowski 
Wyprowadzenie 

2'7 czerwca br, o 
katolickiego przy 
wiadamla.ją 

drorich nam zwłok nast11,pi dnia 
godz. 1'7 z kaplicy Starego Cmentarz» 
ul. Orrodowej w Lodzi, o czym za-

ZONA, CORKJ. l'ilYN, SYNOWA. 
ZIĘCIOWIE, WNUCZKI I WNUKI 

łe zaniedbania, a te, które 
nie podporządkują się zarzą
dzeniom, będzie się karać ad
ministq1cyjnie. 
Według oświadczenia sek1·e

tarza A. Wesołowskiego, ni: 
bęqzie j1.1ż pobłażania dla bru
dasów i niechlujów, którzy w 
centrum miasta utrzymują swa 
je placówki handlowe w stanie 
zaaied bal'!!&, · 

Zbrodnie Eichmanna 
w świetle dokumentów 
czechosłowackich 

PRAGA (PAP). - Związek crze
Chostowackie>h bojo.wn ików prze
c1~wrko :taszy zmowi zebrał doku· 
mr1.1ty o pezest~pstw ruch Adolfa 
E ichma1mna wobec obywateli cu.e
chos-le>wa·ckich. 

Na.tychmia.st p.o okupowaniu Cze 
chosl·~"wa.cJi p rzerz hitlerowcow 
wiosną 1939 r. Eichmann pnzybył 
do Pragi , gdzie zorga n 1zo•wal osro
de·k. które.go zada,niem była ma
sowa e1<st.ef'ml.n.acja oby.wa teli cze 
cho·sJ.owac1klch, przeiila<low.;ny<!h 
ze W'&ględ&w ra•SOWY•Ch. Pierw.szy 
transport ty.eh obywateli do obo
zów hitler.tl'W"01kl.ch odbywa.! się 
pod bempośred•n im kierowmiot.wem 
Ei-chm••n.na w o.kręgu Ostrawy Mo
ra1W•E1klej, 
CzechosłC>Wacja była je.dl'.ly.m. !Z 

pienvszyc.ll krajów oku.po·w a.nych, 
w których Eichm•111n r-o:zpoczął re 
aliZiację tH1rzi st0;wsr,iego planu „o
sta·tee7me.go rorz.wlą:zcnla problemu 
żydow~1'{feg-0 11 , oznaczające-go w 
rzeC!ZY'Wis•tości kom1p\emą eksłer
mf,ne•oję lJu ·d·n·ości ży•oowsklej. Dla 
z-realizowa1nia ty.eh planów utwo
r2'cno slymne ge.tto w Tereslmle, 
prz& które przestll.o ponad 1.55 tY
slecy więźniów. 88 tysięcy sp·o
śród ni-oh pr2etra•nsportowa.n·o z 
r-0'2lk2:z.u Eichmainna do obozów 
ł;mierci w Pol.sce. W samym Tere
s1·1r1ie uśm'ie1rcc110 p-c11,ardto jesiz,ctze 
25 tysięcy więźniów. 

O svtuacji rzemiosła 
radził 

aktyw SD w lodzi 

* 
NAJWIĘKSZY NA SWIECIE 

koncern farmaceutyczny „Pfi
zer" od lat poszukuje skutecz · 
nego środka przeciw rakowi. 
Tysiqce prób spelzl11 jak dotqd 
na niczym, chociaź uczeni na
dal nie tracą nadziei. Przy o• 
kazji jednak wynaleziono pre
parat „Niamid", który ze zna
'komitym skutkiem leczy wszel
kie postacie przygnębienia, wo
dogłowie, duszni"ę bolesną itp. 

Ten sam koncern, jalco pierw 
szy w świecie skłonił h:Jdow
ców do podawania w paszy by
dłu i kurom środków u.~pokaja
jących ·i witamin. Wuniki byly 
zdumiewające. Przyrost mięsz 
dzięki temu zwięltszyl się śred
nio o 10 proc., kury zaś niosą 
o 20 proc. jaj więcej! 

:/- :{. * 
NA TEGOROCZNYCH TAR

GACH w Poznaniu zaimpono · 
wali Czechosłowacy. Trudno tu 
wymienić wszystko, jednalc du
żą sensację wzbudza automa
tyczna doja.rlta, która doi rów
nocześnie 9 krów w ciągu 4 
minut, utrzymując temperature 
mleka, ni.e przekraczającą 5 
stopni C. Przedmiotem westch
nień i m11rzeń dentystów iest 
natomiast gabinet lekarski z a
paratem Rentgena i turbinowa, 
bezbolesna wi.ertarka do zębów, 
która pracuje z szybkością 3QG 
tysięcy obrotów na minutę! 

.y. .y. * 
FABRYKA ;,WIMA'' 11. NRD, 

zaprezentowała ma.~zynę do 
dzia1llł.n ;iedwabnych, welnia

Onegdaj odbyła sil; w Woje- 1 nych i bawełnianych. Obsługi
wódzklm Komitecie SD w Lo·· wać ją można dosłownie w bia
dzi wojewódzka konferencja łym fartuchu. Wydajność 35 
aktywu rzemieślniczego SD. Te- metrów na godzinę. 
me,tem konferenc.il było omó- Dla wygod·y niewi.domych 
wienie sytuacji rzemiosła indy- produ.Tcują na.~i wschodni sąsie
widualnego na terenie naszego dzi masz11ny do t1isania, tylko 
wojew6dztwa omz warunków z siedmioma klawiszami, nad
je1ro rozwoju w latach 1960-IHI zwyczaj proste w kon.~trukcji i 
w świetle uchwały Rady Mini- obslud.ze, a przu tum co 
strów z dn. 9. VI. br. ważne - tanie. 

W naradzie udział wzięli: se- . Jeśli samochód, to tylko taki 
kretarz WK SD poseł Zygmunt - komentowali wszyscy - naj
OLCZAK, sekretarz MK SD nowszy z 1960 r. model bialo
Aleksy LABENTOW'ICZ, kie- czarnego „Wartburga", o pięk
rownik Wydziału Ekonomlczn~- nej, nowoczesnej linii, typu. 
go mgr Konrad LEONIENI „Coupe". W przyszłym roku 
oraz przewodniczący kół rz11- mamy je podob1W sprowadzić. 
mieślniczych SD, ja,k równil'i :{. .y. * 
członkowie komis.ii rzem~Ja i 
drobnej wytwó1·czości rad na- , W BAŁWOCHWALCZY za
rodowych wsz~'stklch szczeh)i i chwyt wpadali prostaczkowie, a 
członkowie Wp,iewódzkiego Klu- kpiną kwitowali ludzie rozsąd-
bu Rad~ych SD. ni elektronową kuchnię przy-

Zadamem konferencji było szlości w pawilonie USA. Po-
przygotowanie aktywu l rad- mysl, owszem genialnu, ti;lko 
nych Stronnictwa do sesji WRN. kto - poza kilku milionerami 
której tematem będ" problem;' - będzie ją mógł sobie kttpić i 
rozwo.lu .usług rzemieślniczych gdzie, w którym T~ra.ju bud.uje 
na terenie naszego wojewódz-J się ku.chnie wielkie, jC1ik ma-
twa. gn.ackie salony? 

Lttbeka chce w tym roku 
zw,iększyć jeszcze import nasze
go m·ięsa wieprzowego, ii~'rn<l<· 
suje się przy tym zalcupem 
chudego bydla neźnego; tzw. 
wolcami. 

- Musicie stanowczo powięk
szyć tereny targowe. bo coraz 
mniej na nich miejsca dla wy
stawców. W tym roku wielu z 
nich z tego właśnie powodu 
musiało zrezygnować z udzial1~ 
w targach dodał senator 
Rich-ter. 

J. BIN. 

Y/krótce rozpoczyna 
obrady w Moskwie 
I Kongres Miądzynarodowej 
Federacji Automatyki 

27 C'Zecwoa br. rO'lJl)OC'Zllie 
w Moskwie obrady pierwszy 
Kongres M.iędzyn&rodowej Fe
dera.cji Automa.tyki - !FAC. 
która ma już za sobl\ dwuletni 
okres prac organizacyjnych. 

;_{oO!gres p rzygowwywa.ny jest 
pnez .Radz:ecki Komitet ~\a
rodowy l.l!'AU. Korn.Het t.en wy 
braol 284 refera•ty spośród 30U 
nadesłanych z !20 k!radó.w (z 
ZSRll, USA, Japonii, POfhsikl, 
Ang:l1i, CSR i in1nych). 'rema 
tem tych referatów są probie
my teo.rety=oe, za,gadnierua 
teori~ i pra1ktyki a utomatycz
nych urzą<lizeń elekt..rycz.nyt:.łl , 
ma.gmetycz.nyoh i pne umait;ircz
nyoh. elementów układów ~e
rowani.a, a.para•tów prograniu1ą
cyoh. i liczących, maszyn st:eru
jących, uikladó'"?'. kont.roli. auto7 
matycznej. Częsc referatow zaJ 
muje się sprawami za.s.ad . bu
dowy i praktyki za.st-cJ\S<OWan_ au 
toma.ty>ki w róż:nych gałęz.1ad1 

·przemysłu w ielu kra.i~'._ . 
Jak s\,wderd.z.a w 11.scie ~skie

rowa·nym do pohslkiego Kon11-
tetu pomiarów i Automatyk~ 
prof. A. :M. Letow. prezyden. 
TJ;'AC - referaty zgł<A5ZO'Ile na 
KOl!lJg.res zawierają ba.r<lzx> o= 
ny materiał naiukCJ>W!. <Jmaw:a. 
jący doświadczenia 1 OiSl~gn:ęty 
po21iom wiedzy w zakresie au
toma•tyk.i w ::!O kra•Ja•ch. 

Program K<>ngresu przewiduje 
ta.kte zwiedza.nie <i'zereg~ :i>lacó· 
wek nauke>wych l zakła.dow pro• 
dukcyJnych w l\lomwie, Lening~a
dzie 1 Kijowie, gdzie uczest1ucy 
Kongresu zapw.maJą sdę z e>suą.g
nięcJa,ml ZSRlt w dziedzinie auto
matyki. Zobaczą m. in. zaut.oma· 
tyzowane za•kła.dy przemysłowe, 
1inle automatyc11ne, obrabiarki ze 
sterowaniem p-rogramuJącym, ste
r!lwanie zdalne automatyczne l 
telemechaniczne, .środki technilti 
obliczeniowej Jt.p. 

w <>brl\da.ch Kongresu weźmie 
ud.zlał delegacja polskich nauk<>w 
córw. 

Ra.d. io • 
I. łfl[fl.UJizj a. 

NIEDZIELA. 26 CZERWCA 

PROGRAM I 

9.00 sta:n pogody 1 wi.adomości. 
9.05 Fa.la 56. 9.20 (Ł) Ko·ncert rori:
ry\vik-0wy w wyr.c orki.estry m2n
doli n i•stów LRPR pd. Ed•w•a.rda 
Ci·l>ksrzy. 9.40 Aud. dla dzieci w 
wieku przeds.7Jkot.nym „Przygody 
zielonej ryby" wg baji.<i ludowej . 
i.o.oo „MelO<lie Wledrnia". lll.30 Ra
diowy ma.garzy1n woj skowy. 11 .40 
.. Bi11w.a pod Oli.wą" - fe!. W. 
Mitizner. 12.W Wiadomości. 13.15 
Gra P<>l„ka Ka1pela pd. F. D11.>ie r
ż••HJ•W.ilkie·go. pr:zyśp ! ewki w wy1k . 
J;;n'ny So:•nmnej i Ado.Jfa Kota. 
13.45 .. Zl<;lo"1y ma.gazyn". 14.0-0 (Ł) 
Z CY'klu: „N'iec:lz.iela na · wisi" -
"W-esoły Auto•bus nr 20". 1'5.00 11Mo 
skwa z me-lo<lią i piosenką" slu
cllacri:om pol·~kim". 16.00 Wiadomo
ści. 16.05 Tygodniowy przeglą.d wy 
de.rzeń międrzynar. w opr. St.etana 
Ch~ńca. 16.2-0 „Kró~ka podróż Po
lafka do Cze·cho.s!-0•wa•cji I Wę<Ęier" 
- słuch. Kari:imierza Koroe•llego. 
18.00 Wiedomo~.ci. 18.0.5 .. W<*!oły 
krami,k" - audycja lól. 2~.00 „TY· 
cJ..,;ień w kra.i-u i na św l ec'e". 20.26 
Wiad<:-mc<'ci 

0

spo.rtowe. 20.30 .. Ma
tys1d\o•wie11 - O·dc. pow. radio
w.,.1. 21.00 Wirtuozi. p'oSP•nka•rze i 
ork:·rstr:v tP1ne-cy.?'.ne. 22.0-0 . . Ze"oół 
T''ll'ew'eł1ka". 23.00 Osta.lvico wda
domooci. 

PROGRAM II 14.00 Nledlzieln·a biesiada (W). 
8.30 Stam pogiody i wladomości.11:5.30 „W noc św1ęto.1ańską" -

8 36 Pr:ze.g'ląd pr.asy. 8.50 „Radio- wid.owisk-0 regionalne (Ł) -
pr-01:>1emy". 11.50 Program dnia. ogólnop. 
11.55 (L) W~ikl losowania „Ku- 16.00 Film króbkometratowy (W). 
l<uleoz:l<i". 12.04 W1adomoś0i. 12.10 16.15 Mrodo:ieżowa Koon ·ka TelelWi 
Poranek symlc111 1crzny „Krajobraz ri:yjna (W). 
morski w muzyce" . 13.10 Tech1:1ika 16.35 „Kuglarz w k1>ronle" - wi-
i Problemy. 13.35 „zespół Dz,iewiąt dowi:g,k.o 1-alkowe dla dzieci. 
ka". 13.50 Kon-cert życzeń. 15.00 Prze„ieelenie z Teatru „.A.rle-
Dla diz·ieoi słuch. Stefa.na Maj- k'n" (Ł - ogólnop.). 
chrowskie!(o pt. „Spad1k-oblercy pa 17.35 „Podróż po Bałt~"ku" - te-
na Zlóhko" - crz. II . 16.00 (Ł) leturntei (Gdynia). 
.,Łódź w gawędzi e, wiersrzu. pio- 18.35 Teatrz~·f< .. Viol'l'.lek" (W) . 
sence" - a.ud . w ppr. Tade'lllsz,a 19.05 Fiilm kr6hkometraż<>WY (Ł). 
G'icgiera. 17.00 Wla<iomoścl. 17.05 19.15 SurawOl?ld2onie sportowe. 
Aud. akllllalna. na tematy międri:y- 20.15 Film króbl;.ome•trażowy CW). 
nar.odov.ne. 17.~ „Pod•wiecoz.0'1'1!1k 20.30 D!lłiffl,nik telewl:zyj1ny (W). 
przy mi•krofo·nie" z kawla•rnl „Sto 21.15 .. C:zerw·ony sygnał" - film 
lf.ca" W \Va.rsrz:a,wle. 18.50 W ry1'ffide fa,b . prod. Włoskiej, <!Oil.W. od 
walca. 19.00 Wiadomości. 19.25 1at 14 (L). 
Tra•'1,Sm;l.S.i·a mecizu pibkars.kiego TELEWIZJA - PONIEDZIALEK 
Polfl<a - Bułga.ria. 20.20 (Ł) „Na l".25 W""ys•llkie dJni tyg•odnia ('I'.; 
fi.Im.owe.i pa!ee>ie" - aud. w opr. lok.) 
re:!. Amo·lda Borowika. :111.00 Sta•n 17.55 .. Pod P-0 '\ską ba•nclera" P<ro
oot<ody I d?.fen<iik wiecrzomy. 21.16 graim do11<>umentalny (Gd•ańsk) 
Wia-d<>mości "Portowe. 22.00 Ogól- 16.45 Przerwa 
nouol!!lkie wia.domoścl sportowe. 19.:ló .. Eurfka" ma.gaizyn pop.-l!la~ 
22.20 (Ł) L<Yka/111e w;adomości s.oor ukowy (W) 
towe. 22.30 Gra Por.ma1\.ska 15 Ra- 20.00 D-zie•iin;•k telewizyj.ny (W) 
diowa. 23.50 Ostam·ie wiadomości. io.20 Telereklama (W) 

TEI,EWIZJA 
NIEDZIELA, 26 CZERWCA 

9.4'> Tr@.nsm'sja z Gdal'ts•ka uro
""·v·s-t,..~ ·ei obcb.01d•U Dni Mo
rza (Gl. 

.lj3 .00 P.raę.rwa, 

20.30 .. Z kamerą wśród mr6Wł"'k'' 
film kró~lrometrażo,wy prod. 
franc. (W). 

2.0 .45 Mvrr.vcr.roy Teat.r Telewizji 
"Przyg<'d• kr!lla Artura ·' -
ope<ra (W). Na z,eko1imen:e 
-4;9.llnie 1wia"10-mQai;:l 'W) 



1 O słoni na ,,lataiącym dywanie'' 

Próby poiazdu 
przyszłości 

W Moskiewskim Instytucie 
Naukowym im. Sergo Ordżoni
kidze, grupa naukowców pod 
kierownictwem prof. I. P. Bra
tuchina prowadzi inter€sujące 
badania nad pojazdem niedale
kiej przyszłości „latającą 
platforma". O próbach jedne
go z modeli tego pojazdu do
nosiła niedawno prasa. 
„Latająca platforma" pocho

rlzi w prostej linii od helikop
tera, jedna~że różni się od nie 
go wyglądem zewnętrznym. 
Przypomina ona tacę o zaokrą
glonych rogach z wmontowa
nym pośrodku „tortem" - ka
hiną pilota i załogi. Jedynym 
rnakiem pokrewieństwa „lata
jąoej platformy" i helikoptera 

Jako pojazd, służący do prz.;? 
wozu cięi:k1cb ładunków, „lata
jąca platforma" stać się może 
groźnym konkurentem samolo
tu i helikoptera. Wszak 40.000 
kg - to waga 10 słoni lub wa
gonu towarowego wraz z za
wartością! Jeśli dodamy, że no 
wy pojazd l'otniczy jest nie
zwykle prody w budowie, ła
twy do pilotowania na małych 
wysokościach, niezwykle zwrot 
ny i bardzo oszczędny pod 
względem zużycia paliwa -
zqodzimy się z pismem „Nauka 
i Żyzń", że znajdzie on chyba 
dure zastosowanie w lotni
ctwie radzieckim, 

Vv ZSRR zaprojektowano kil 
ka modeli „latającej platfor

my". Są wśród 
nich platformy
olbrzyJTIY i plat
formy - liliputy. 
Doświadczenh1 

nad nimi trw,
ją. Dalszy prze
bieg ekspe!'y
mentów zadecy
duje o lo>acb 
niez,vykłego ' wy 
nalazku, który 
ziscić może od

wieczne marz;e
nia ludzkości o 
„latającym dy
wanie". Jak wi
dać z rysunku, 
zamieszczonegrJ 

(Od specjalnego wysłannika) 
Przy sprzyjającej pogodzie, 8 czerwca o godz. 14.:łO 

M/S „Titan" stanął na gdyiisklej redzie. Z chrzęstein 
łańcuchów zapadły w fale kilkutonowe kotwice. Koniec 
trudnego re.Jsu„. 

Kapitan statku M. Va.n Nieuwenhuysen wydawszy po
lecenie wezwania partu z niepokojem oczekiwał przyby
cia Polaków. Najbliższe goclziny mialy przynieść odp.l
wiedż na trapiące kapita.na od wielu dni pyiani11: czym 
sie zak9ticzy próba dotarcia do nabrzoży? Tymczasem 
obserwował uważnie czerniejące w dali za.ri•sy poro
słych lasem wzgórz i biele.iące na ich tle nieznane mia
sto, u którego wrót petnlł:v strnż port1J\ve żurawie. „Ti
tan" - amerykański statek. największy jaki kiedylrnl
wiek wpłynął na Morze BaH~·ckie czekał na wprowa
dzenie do portu. Rn.pit.an jeszc:i;e raz przejrzał w myśli 
wymiary statku: dlu"<o<if. ok. 2C>O m, szerokość ok. l!l, 
zanurzenie - 38 stóp, no i ładunek - 42.165 ton psze· 
nicy. 

Po kilkudziesięciu minutach D'\ statek p1-.i;y,ieżc1żajn. 
przedstawiciele portu. Ro<1porzęla się ważka narada 
Co prawda do Gdyni wehodziły już duże statki, ale„. 
czy „Titan" nie osiąd.<ti.e na dnie? Musiał an przecie:i 
w swej padróży do Polski ominąć za płytki dla niean 
Kanał Ki1011ski! A więc ry?.ykować i wprowadzić „Tita
na" dn portu. czy też nie ryzylm,ią,c przeladowywać ps1.P
nicę na redzie na mniejsze statki i nimi dopiero wiew 
ładunek cla nabrzeża? 

J{a,pitan Van Nieuwenhuysen przeprowadza za pośre '
nictwem Gdynia-Radio rozmowę z armatnrem w Nowym 
Jorku. Trwająca 10 minut „konferencja" kończy się sa
kramentalnym: all right! 

w piśmie .„Na«.
ka i Żyzń", któ
rego ostatni nu
mer przyniósł 
obszerną rela
cję o tej dz-. -
wacznej ko~
strukcji - plat
forma prof. Bra 
tuchina rzeczy
w1sc1e bard?u 
przypomina „la
tający dywan". 

DODATEK NIEOZIELNY 
„O Z I E N H I KA ł Ó O Z K I E G O'' 

Na •tatek przybywa teraz na.iw:vtrawniejszy pilot PO"" 
tu gdyńskiego - kapitan Kempczy1\ski. Zmiana dowódr.
twa na mostku. gwizdki, gfośne rozkazy, warkot motorów 
wydobywających katwice, ryk syreny„. „Titan" rusrn.l 
Wolna, holowany przez pyzatega, zakopconego „_...<"hillP
sa" zbliża sic: do we.jścia mię!l>;y falochronami. Już tyl
ko metry d>;ielą f.ankowiec net bet<111owej płyty nabrzc7~„ 
Znów gwizdki i porykiwanie lwlnwników„. SfatPk zwal
nia Meg, staje„. Jest aodz. 21.28. Olbrzym przybił da 
l;>l'zegu. 

są wirniki, pozwalające tej 
· niezwykłej konstrukcji odry-
wać się pionowo od ziemi i lą
nować w trudno dostępnych 
miejscach. 

1Wirniki pojazdu prof. Bratu
china rozmieszczone są w czte 
rech rogach platformy w zaglę 
hien\ach, pokrytych kratą. W 
porównaniu z wirnikiem heli
kopterów, są one niewielkie i 
wydają się na pierwszy rzut 
oka słabe. Produkowany w 
Polsce śmi.glowiec SM-1 posia
da wirnik o średnicy 14,3 m. 
Wirniki „latającej platformy" 
posiadają średnicę zaledwie 1,8 
m! .Jednakże usytuowanie w 
swego rodzaju kanałach zwięk 
sza znacznie ich silę nośną. 
Nasz jednowirnikowy śmig1o
wiec SM-1 .noże unieść na po
kładzie 4 osoby, natomiast 
czterowirnikowa „latająca piat 
forma" oprócz załogi zabiera 
w powietrze 40.000 kg ładunku! 

Królewski 
trunek Inków 
Pośro.dku wielkiego je.ziora Titi

caca na W;)'.SPi';' Ks·iężyca żyły 
przy wspaniałeJ Swiątyni S!OJ1ca 
Uczne dziewice, slońcu poswlęco
ne. Po każdych żniwach czP,ść Z<?
branej kukurydzy dziewice słońcu 
po:1wlęc0<ne mełły na mąkę. a na
~tępnie żuty ją na.sycając sllną i 
z tak pows<tałcgo ciasta Iepily 
kulki, które potem słońce suszyto 
l napelniało znów swoimi promje. 
ni arui. 

I wreSJZcle nadchod11i dzień zsy
pywa.nia suchych kuie·k do wie]. 
kich kad11i, na.pełnionych Jctn•ą 
wodą i ustawionych w rozległych 
piwnicach. Po pewnym ćza.sie w 
kadziach nutępowala fermenta
cja, słmtklem której w górnej 
warstwie tworzyła s•ię klarowna 
„rupi", w środkowe.i mętna „aro„ 
Pe", a na samym dole gęsty osad. 
„lłupi" i „ar()"pe" zlewa.no na~ 

stępnle do osobnych kotłów i do
tąd gotowan.o, dopóki nie pow-;;.tal 
gęs·tawY, syr1>p. Po <>~tudze·niu oby
dwa płyny zlewano do glinianych 
amfor ł tak ot.o powstawał święty 
trunok „chicha", którym potem 
raczyli się po1lcza& ró~nych uro
c.z:vstości <lworsklch goScie kró
lewscy I kapłani. 

Minęły wieki. Z potężnego }lań
stwa Inł>óW zostały tylko nielicz
ne ruiny monumentalnych budow 
ll - „chicha." jednak nic za.ginę
ła, W dzisiejszej Boliwii, w Peru, 
Chile I El<lwa.dorze potomkowie 
dawnych Inrlian w ten sam sp<ł
sób, jak przed wiekami, pr.zyrzą. 
dzaja trunek. 

Wielokrotnie jut południowo
amerykańt-ey przemysłowcy pró
bowali zachęcić ludność pochodz.e
nla. lnclla1hkiego do picia „chi
chy::: f>l'()odnkowanzj s·powbem I 
br;-. .• 'lrnla.nvm i za.wsze &potyka
ła icb J>].aJ ta.. 

icml 
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N
. ,, iebezpieczehst~o · 'dla są.sia · 

dujących z Zakonem l1l
dów wzrastało &tale„ z 

każdym rokiem, aż ludy te z 
czasem zdał>' sobie sprawę? 
że jeśli nie zjednoczą się 1 
nie stawią wspólnego oporu, 
to w niedługim czasie mogą 
zostać ujarzmione, albo ulec 
zagładzie. 

Piel'Wszym więc etapem po
lityki zakonnej po zagrabie
niu polskiego Pomol:'za stało 
się ubezpieczenie gra.nic za-· 
konnych przed polskimi pró
bami 1>dzyskania utraconych 
ziem, co Krzyżacy uzyskali 
przez współdziałanie z czeski
mi Luksemburgami, wy
musiwszy na Pa Is ce trakt at 
kaliski w 1343 roku, Drugim 
etape'!l miał być podbó;i J.i
twy 1 połączenie terytarlum 
Prus z terytorium Inilant, po 
nieważ od roku 1237 Zalrnn 
Kawalerów Mieczowych prz;r
łączył sir, do Krzyżaków i 
stał sił) ich inflancką prowin
cją. 

Po złamaniu uporu litew
skiego, który słabł z biegierp 
lat cara-z bardziej, miał na
stąpić etap trzeci - rozpra~ 
wa z Polską, zagarnięcie 
żyznych ICujaw, ziemi do-
brzyńskie.i I części Wielk.1-
polski; a po nim etap czwar
ty i osta.tni samodzielne 
lub przy współudziale Bran
denburgii opanowanie sla
b~'ch ksiąstewek Pomorza 
szczecińskiego wraz z wysp;\ 

• • • 

rze ·wie 1m 
„pobiciem" 

Poniiuy artykuł jest 

fragmentem publikacji 

profesora dr Stef ana 

M. Kuczyńskiego dru

kowanej w czasopiśmie 

„Kultura i Społeczeństwo" 

Rycerskie za.kony niemieckie - Krzyżaków · i Kawa
lerów Mieczowych - l!r'lybyly drogą morską i lądową 
na cudze terytoria, wyclzicraja,c pt'a,wym wlaścicielam ich 
pjcowi-znę: Prusom, Kuranom, Lotyszom i Estom .:... ca
łość ich posia-dlości; Litwinom - żmndź. Polakom -
ziemię chełmińską, michałowską, Pamorze Gdańskie oraz 
przejściowo też ziemię dobrzyńską i Kujawy, a późni':lj 
i ziemie nad Wartą, próbu,iąc również sięgać po dziedzi-
ny ruskie, jak Połock, Psków i Nowogród Wiciki. 
Polską Judn~ść w Gda.ńsku Krzyżacy wycieli w pień, 

Prusaków częściowo wymordowali; a z powstałej czę~ci 
uczynili niewolników. Lotyszów, Kuronów, Estów, Ra
sinów - tam, gdzie mogli ich dasir,gną.ć - d!iesiątko
wali i zmuszali do ciężkiej pracy na rzecz państwa z.i. 
konnego. 

W podbojach tych pomagali Krzyżakom panowie feu
dalni, świeccy i duchowni całej niemal Europy zachod
niej śl~,c swych rycerzy-krz:vżowców do wallti z pogań
stwem lub schizmą, a młodszych synów szlacheckich 
radów z Rzeszy Niemieckiej - clo piastowania wy1ącz
nie dla nich zastn.eżcmych godności zakonnych. Za nlrui 
płynęła lawina osadników mieJskicit oraz wie.iskkh i 1m
magała budować nad Bałtykiem państwo krzyżackie. 

Rugią oraz - w porozumie-
niu z czeskimi węgierskimi 
Luksemburgami rozbilr 
reszty Polski, o ceym kon
kretnie mówiono już · w Mal
borku i na luksemburskich 
dwarach w roku 1392. 

W interesie Zakc:mu leżało, 
aby nie dopuścić do wspń!
działania tych krajów, które 
miały się stać jego ofiara, ; dla 
tego też unia Polski z Litwą 
(w 1386 r.) oraz chrzest Litwy 
w roku 1337 były najcięższyrr: 
ciosem, jaki mógł spotk,1ć 
Krzyżaków, gdyż były za.po-

wiedzią katastrofy polityczno::j 
Zakonu. Przekreślało to bo
wiem pozory rzekomej ko
nieczności istnienia Krzyża
ków w Prusach. Kogo mieli 
odtąd bronić przed mającymi, 
jakoby, grozjć najazdami oo 
gan i kogo nawracać, skoro 
ostatnie ludy pogailskie te1 
części Europy zostały ochrzczo 
ne i zespoliły się z kato!ic.t{ą 
od kilku wieków Po~ską? 

Zakan sta.ną,t wobec niebe:i:
pieczeństwa, że po jakimś 

cza3!e opini.a Europy uxna jl'
go istnienie za !!lepotnebne. 

Zamek „~ Malborku 
Ponadto J{rzyżiicy magli się 
spodziewać pomyślnego reali
zowania ~wycb dlugofalow~'Ch 
planów jedynie w przypad!;:u, 
gd;' by mieli do czynienia każ 
c!ornzowo z jednym f,y!ko p1·ze 
ciwnikiem. Wabec 7.icdnocze
nia sil polsko-lHewskich czuli 
się niepewni. Nad Zakone-m 
zawisła i;:roźba kotica po)liera
uia jego „misji" nad Bał!r
kimn przez kraje zachodnio
ettrope,;skie, możliwość utra
l'c11ia ziem za.grabionych są
siadom, a n~wet likwidacji 
Zakonu w Prusal'l1 i przeo;e
sien\a go nad Morze Czarne 
do wal.ki z Tata.rami czy Tur
kami. W Europie bowicrn .iuż 
od roku 124.5 - na zachodzie, 
a od roku 1359 - na wscho
dzie, rozlegały się glosy o 
zbęd11ości, a nawet szkodliwoś 
ci zako11ów rycerskich i zgb
S'l:ano różne, co do ich !osuw 
projekty. 
Toteż Zakon, oceniając na

leżycie sytuację, w jakiej się 
znalazł wskutek watąpieo11 i a 
wielkiego księcia litcwskiegc 
Jagicily na tron polski, pr.
stanowi? zerwać porozumienie 
polsko-litewskie za wszelką 

(Dokończenie na str. 4) 

A tu oklaski i wiwaty. Sta
łem w tłumie obserw--i
jąc radość portowcóv; , 

dla których ten dzień 1:-ył 
świętem. On bowiem otwiP
rał nowy okres w karierze 
Gdyni. 

Korzystając z okazji pne
prowadzilem na miejscu ~' 
wiad z dYTektorem portu mli?l' 
Andruszkiewiczem. 

- Dlaczega wejście „Tita
na" do portu gdyńskiego uwa 
żane jest za wydarzenie tak 
wielkiej miary? 

- Fakt ten Vlrysuwa bo
wiem Gdynię na czoło portów 
nadbałtyckich odpowia Ja 
dyr. Andruszkiewicz. - 1-'n

dobnych odwiedzin do tej p!"
ry i:aden z tych portów je~z

cze nie przeżywał. Proszę s!~ 

wię~ nie dziwić, że my, por
towcy uważamy 6 czerwca, za 
dzień otwierający nową kartę 

w historii Gdyni. 

- A może by pan dyrek
tor przedstawił pokrótce dLie 
Je Gdyni - Portu? 

- Proszę b3r 
dzo. IO lutezo 
1920 r. Gdyr. , ę 
objęl.y ~.-ład7e 
polskie. By!a to 
nędzna wios'<a 

za mie'szkała 
przez 500 rybaków, a ciągną
ca się miedzy Oksywiem i 
Kamienną Górą. W 1923 r. wy 
blLdow;mo tu zalążek portu ·
drewnianą przystań, do któ
rej pewnego dnia za·..vinąl 
(notabenP. caJkiem przyparl
kowo) vterw5zy statek .,Ke„
tucky". Od 1924 r. rozpoczę a 
s ię właściwa budowa Gdvm 
według projektu inż . Tade11-
sza Wendego. Projektant 
jakby przewidując przyszłe 
kierunki rozwoju żeglugi z~
łnżyt hudowę dwu części P'r 
tu - zewnętrzną (wychcdzącą 
nasypami głęboko w morze) 
i wewnętrzną. wżynającą s ię 
w stały ląd. Dziek.i tci kori
cepcji głębokość basenów 
przy nabrzeżach sięgała 12 
metrów. co w połączeniu z 
urządzeniami przeładunkowy
mi stawiało Gdynię w rzę::lzie 
najnowocześniejszych portc•w 
Europy. W latach 19:17.'38 
Gdynia przeładowywala p ,1-
nad 9 mln. ton rocznie. w 
tym aż 7 mln. t-0n samego 
wc_gla. 

I oto nadch::o-
rlzi woina. Po- • 
7.0Slcwia ona 
ruiny 1 zg!i;z-

1 

cza. Port ze- : • • - · · 
"taje zniszczo- =-
ny w 85 pr.:ic. 

W 1945 r. przystępujemy ct::i 
jego odbudowy, a wtaściw'e 
budowy nabrzeży, magazy
now, urwdzeń, bocznic kole
jowych itd. Minęło 15 lat trui 
nych i pracowitych. Ale •pż 
w br. możemy się wylel!itv
mować niemal zupełną od~iu
dową portu. 

- A ile linii ł~ezy Gdynię 
z innymi portami? 

- :n regularnych z porta
mi Europy, Ameryki Północ-

nej Południowej, Afry•,i, 
Azji i okresowo AustraL1. 
Niezależnie od tego nasz po:-t 
odwiedzają statki ok. 40 linii 
nie zarejestrowanych w Zarzą 

dzie Portu, a zachodzące I n 
w miarę posiadania ładunku. 

- Jakie ładunki przechodzą 
przez Gdynię? 

- P<X:za,wszy od węgla, ba
wełny, rudy, cementu. cukru 
i zboża, a skończywszy na 
lekarstwach, owocach i za
bawkach. 

- Wśród klientów portu 
znajduje się za.pewne i Lódi? 

- O, tak. Gdynia jest prze 
cież głównym portem przeła
dunkowym wełny i bawełny, 

(Dokończenie na str, ł) 



Nosił razy czyli 

recenzjach • recenz1a o Kierunek 
(Dokończenie ze str. 3) 

Tu też na zasadzie wyłączna~ 
Gi prowadzi się przeładunki 
„Skórimpexu". 

KOLO HISTORII 

„Miłe złego początki, lecz 
koniec żałosny". Najlepszą 

l'ustracją lego porzekadl" 
jest historia, którl\ w o6tai
nicb dniac.b prze:tyl micsz

. I kaniec Poznania 62-lctui Jo
ze[ D. Pewnego dnia zapro
sił on do mieszkania młodą 
kobietę, by spędzić z nią 

wspólnie wieczór. Niestelv, 
niewdzięczna zamiast się za-
dowolić świetną kolacją, 

świsnęła star•zemu panu 
wysokiej klasy radioodbior
nik. Po kilku dniach zlo
dziejka została jednak zła

pana przez MO. Ucieszony 
z odzyskania radia Józef D. 
postanowił zabawić się z 
przyjaciółmi. Od knajpki do 
knajpki wędrowanu po mie
sc1e. Podochoconego funda
tora poniosła w końcu mło

dzieńcza fantazja. Pragnąc 

zaimponowa~ będącej w to-

warzystwie kobiecie, głośnu 

zaczął rozpowia.dać, Iż jest 
bogatym kupcem, który 
przybył do Pozna.nia na 

Tym przechwałkom przy
słuchiwali się z boku dwaj 
nie<11najomi młodzieńcy. Póź

ni\ nocą, kiedy pełen wra.:!:eń 

wracał pan Józef do domu, 
napadli iro oni w miejskim 
parku i zmasakrowali butel
ki\ od wina (z której nota

bene-pili na koszt swej ofla· 
ry), 

I ła.k za.mknęło się kolo 
historii. Wyleczoity z sińców 
i okaleczeń J ózet D. ponow
nie stanął w sądzie w cha.
rakterze · świadka koronnego. 
Czy znów uczci tę sprawę ł 
llbacją, nie wiadomo. 

DZIECINADA 

Ponad 100 uczestników 
zlotu gwiaździstego zjechało 
samcchodami i motocyklami 
do Garczyna kolo Kości"
rzyny. Punktem kulminacyj
nym były zawody m. in. 
przejazd motocyklem po 
kła.dco, hamowanie samu
chodu przed ścianą itd. Zwy 
cięzcą samochodowym zo
sLal 17-lc!ni Maciej Próch
nicki z Gdyni na „ł'lacle 

600". Rewelacją, zawodow 
sial się natomiast stai·tujący 

poza konkursem 7-lelni 
Grzegorz Smętny (na „J<"la
cie 630") oraz 13-lelni Grzc
gor:i: Adamski na samocho
dzie marki DKW, którzy nie 
uczestnicząc oficjalnie do
pclnili warunków ko1tku1·su 
i wykazali doslrnna.lc opan~
wąuic kierownicy. 

PRZEHOLOWALI 

H czerwca w nocy zato- ' 
ną,ł w Odrze niedaleko Ro
gowa holownik „Jura". Sta
tek o mocy 200 koni mecha
nicznych zcslal wieczorem 
przycumowany do br~l'gu I 
6-osobowa zaloga zeszła na 
ląd nie pozostawiając nawet 
dyżurnego. 

A MOŻE BY 
OPATENTOWAC? 

W Opolskich Zakładach 
Napra-wy Samochodów zc;r
aanizowano niecodzienną 
wystawę. Eksponowano tu 
szereg „urządzeń" będących 
nie najlepszym świadectwem 
dla mistrzów kierownll;y. 
M. in. można na niej byto 
obejrzeć szczytowe o~iągnię
cie niedbalstwą i beztroski 
- kombinację z gaźnikiem, 
w którym pływak zastą,l)!ł 
zwykły„. obcas damskieao 
pantofelka. --

K iedy rozsądnie realizu
_Jemy założenie, l:e sp'J
iec:z:eństwo wychowy\1 ać 
należy nie tylko poprzez 

naukę, ale 1 przez ~ztukę, 
pr:z:ypad!a teatrowi w udzia.
le rola nie najlatwiejs:i:a, ale 
za to wdzięczna. 

W dziedzinie upowszechnie
nia kullury teatralneJ - w 
porównaniu z sytuacją przed
wojenną zrobiono też olb~zv
m1 krok naprzód: ale pamię
tajmy, że nie bez mecenatu 
państwa, które dopłaciło w 
ostatnim roku do teatrów ..• 
180 milionów złotych. 

W ubiegłym sezonie teatr~l
nym dano w Polsce 430 pre
mier. Jak wykazał to - w 
jednym że swoich artykułów 
- Leszek Goliński, t.a pn~~:
śpieszona rotacja szte<k jest 
dowodem kryzysu nasze30 
teatru, wyrażającego ~ie 
s p a d k i e m f r e k w e n
c j i. 

żródła tego zjawiska są 
wielorakie - ofens ywa kina, 
konkurencja najrozmaitszych 
innych imprez kulturalnych, a 
przede ws'.!:ystkim telewizji. 

Niedawno Jan Koprow:,ki 
w swoim felietonie doszO?dł 
do wniosku, że - aczkolwiek 
ten kryzys teatralny może być 
tylko zjawiskiem przejścio
wym - na.leżałoby pomy5lcJć 
o wzbogaceniu form kolporta
żu biletów I organizacji wi
downi. że wielką pomoc oka
zać tu moga, teatrowi związ
ki zawodowe, przyczyniając 
się do bardziej intensywneio 
rozprowadzania bilet.ów. 

Uzupełniając Koprowskie~o 
dodam, że w dziale upowszech 
nienia spektakli teatralnych 
poważną rolę spełnia również 
prasa, · a w szczególności re
cenzenci, których rola polega 
przede wszystkim na zbltże
niu przedstawień do widza. 

Skoro już padło słowo 
„widz", przypomnijmy, ze 
przed wojną teatr służył prze
ważnie jednej tylko warstw:e 
- Inteligencji. Dziś korzy~ta 

z niego najbardziej szeroki 
ogół - a wśród nich tacy, 
którzy kiedyś do teatru nie 
przychodzili. Myślę, że mo
ment ten muszą też l;Jrać \?"d 
uwagę recenzenci i krytycy 
piszący w gazetach o nakła
dach masowych - 1l więc we 
wszystkich dziennikach łódz
kich. 

Boy, pł111e.e poez9,tkowo swo 
je recenzje w krakowskim 

„Czasie", który ukazywał się 
w ilości 2 tysięcy egzempla
rzy, adresował do ludzi orien 
&ujących się jako tako w za
gadnieniach litera.tury I sce
ny, Obecnie zmienił się sp<>
leezny · profil widowni. Tak 
więe inna poniekąd konwen
cja obowiązywać powinna kry 
tyków pism fachowych, a in
na sprawozdawców teatral
nych w pismach masowych. 
Co bynajmniej nie znaczy, że 
recenzje w tych ostatnich 
należy upraszczą,ć i wulgary• 
z ować. 

A propos Boya warto zan• 
ważyć, że rozpatrywał en 
spe>ktakl raczej z punktu li-
terackiego, grze aktor<'w 
poświęcając niewiele uwag;. 
Natomiast obecnie stalo się 
dobrym zwyczajem, że rvz
patrujemy zarówno walory li
terackie sztuki, jak i jej in
terpretację reżyserską, insce
nizację, grę aktorów. I to jtist 
słuszne. Niesłuszne jest na
tomiast odwrócenie proporc] , : 
jeśli w recenzji w piśmie 
„masowym" jedną tnec•ą 
poświęcimy samej sztuce, a 
dwie trzecie jej realizacji. 

N 
a afiszach teatralnych zja 
wiają się teraz coraz to 
nowe nazwiska. Na sce

nie reprezentuje się no\.\e 
style, nowe konwenCJe. Zna 
je może stały czytelnik „Dia
logu", „Teatru", „NoweJ Kcll· 
tury". Dla szerokiej masy 06-
biorców są to jednak częs• o 
zjawiska i nazwiska zupeln:l!! 
nie;mane. Tak więc obowiąz
kiem recenzen_ta jest racz<:>! 
analiza sztuki zaadresowaria 
do szerokiego ogółu przez po-< 
kazanie tla społecznego da
nego utwOrt.\, jego czasem z•1-
woalowanej ideologii I pro
blema tyki, niż nieproporcjo
nalnie szerokie celebrowanie i 
analizowanie drobnych, a nie
istotnych fragmentów z dzie
dziny gry, czy inscenizacji. 

Jednym z podstawowych 
obowiązków recenzenta bn
wiem jest pełne ideowe zaan
gażowanie przy ocenie każje
go widowiska teatralnego. 
Odnosi się to zresztą nie tyl
ko do pmszczególnych prz~:l
stawień, lecz do ich oceny na 
podstawie całej linii reperti;a 
rowej danego teatru. Takie 
właśnie spojrzenie dostarczy~ 
może właściwych wniosków 
do oceny wartości ideologicz
nej reprezentowanej przez da
ny teatr. Tak jak np. insce
nizacja nie powinna być wy-

Prz.ed wielkim 
„pobiciem" 

(Dokończenie ze str. 3) 

cen«i. Począł więc prowadzić 
kampanię oszczerstw i anty
polskiej propagandy jiloszac, 
że chrzest Ja.glctly i Litwinów 
jest tylko pozorny, że Pol:!~ 
cy tylko z nienawiści do Za
konu bronią pogan, to znaczy 
Zmudzinów i schizmatyków, 
tn znaczy Rusinów, że zmus'.li 
swoją mł.odziutką królowi:, 
Jadwigc;, do bigamii, wyµę
dzając jej prawego malżonk.:, 
Wilhelma Habsburga, a na
rzucając na mc;ża barbarzyń
skiego Litwina -;-- Jagielle:. 
Przez wspomniane kłam stwa 

i oszczerstwa Krzyżacy prag
nęli doprowadzić do unlcwa:l
nienia matż.e11stwa Jadwigi z 
Jaglcllą i w konsekwencji d'> 
rozpadnięcia się unii polsko
litewskiej. 

Prócz akcji propagandowej 
Zakon popierał czynnie i orgu 
nizował bunty poszczegó1r1ycn 
książąt litewskich, krewnyrh 
Jagielty, przeciw jego władz~ 
twu na Litwie. Później zas, 
gdy Jagiełlo ustanowi! swym 
zastępcą w Wielkim Księ
stwie Litewskim swego stry
jecznego brata, Witolda (1392), 
Zakon organizowal znowu wy
stąpienia przeciw W1toldOW'i, 
licząc, że doprowadzi wresz
cie do o.sadzeni11. na trome 
wileńskim wielki-ego księcia 
litewskiego wrogiego Polsce, 
a szukającego oparcia u Krz,y 
żaków. 

P
aństwo polsko-litewskie za 
war!o w rn:~u 1408 trwa
ły pokój z państwem ml)

skiewskim, wskutek c:i:ego zJo 
bycie przez Krzyżaków Psko
wa czy Nowogrodu Wielkieę:0 
stawało się prawie niemożli
we, poniewa.ż zarówno p~ń~ 

stwo polsko - litewskie, jak 
i Wielki·e Księstwo Moskiew
skie n;e były skłonne tolP.
rować agresji krzyżackiej na 
te obydwie republiki ruskie. 
Krzyżacy musieli więc: albo 
złamać siły polsko-litewski<, 
a następnie korzystając z osa 
motnienia osłabionej przez 
walin z Tatarami w tych ls 
tach Moskwy opan~wać pogra 
niczne, udzioelne pat'lstewka 
ruskie, al bo przegrać i cot.ać 
się. A "cotanie się byto dla 
Zakonu równoznaczne z rezy
gnacją z rzekomej „misji" 
chrystianizacyjnej, a tym s-a
mym - przyznaniem się do 
niesłtrn:mol!ci swego istnienia 
nad Bałtykiem. 

Obydwie więc strony zda
wały sobie sprawę, że wal.ta 
pomiędzy nimi, jeżeli wybuch 
nie, nie będzie zwykłą wojną , 
jakich w epoce feudalnej nie 
brakowało w Europie, a któ· 
re zazwyczaj kończyly sie 
spustoszeniem i złupieniem 
większego czy mniejszego pa
sa przygranicznego i - co 
najwyżej - oderwaniem j~
kiejś prowincji. W wojnie 
krzyżacka - polsko - litew-
skiej lat 1409-1411 stawką 
było dalsze istniE'-
nie lub nieistnienie 
strony prze,grywającej. W zro
zumienil!, że żadna ze stron 
nie była szczerze skłonna :.to, 
ustępstw, ani Krzyżacy, ar.i 
Jagiełło nie myśleli p"ważnie 
o ugod2.ie mimo wielu pięknie 
brz.miących oświa·dczeń, spra
wę musiał rozstrzy.gnąć oręż i 
rozstrzyi:inąl na polach 
Grupwaldu. l 

Stefa.n M! Kucąński 
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łącznie osobistym popisem re
żysera, tak i recenzent pamię
tać powinien, że recenzja j-:'
go jest czymś więcej, niż os0-
bistym felietonem, że pełni 
ona ·poważną funkcję społecz
ną. W pismach masowych 
ambicją recenzenta powin~a 
być recenzja klarowna, jasna, 
która by w pewnym sensie do 
pomogła mniej zorientowane
mu widzowi w zrozumieniu 
ducha i sensu sztuki, a ró·,v
nocześnie spopularyzowała da 
ny spektakl, o ile posiada on 
istotne wartości. 

Gorzej , jeśli recenzja taka 
zredagowana została zbyt 
subiektywnie. Jeśli w wi:iu
wisku, w którym było np. 
90 proc. pozytywów, a 10 proc. 
negatywów, recenzent ekspo
nuje właśnie te ostatnie, i 
te uwagi zakrapia zbyt 
ostrym sosem. Recenzja taka 
niepotrzebnie zniechęca wi
dza w ogóle do obejrzenia 
omawianej sztuki. 

Równie dużą szkodę _spo
łeczną wyrządza oczyw1sC"1e 
recenzent (a takie przyklaay 
można by w łódzkiej prasie 
znaleźć), który bezkrytycznie 
chwali niedobry spektakl. 
Słusznie też zauważył Erwin 

Axer („Teatr" nr 11, 1960 r ). 
„Publiczność, jaltże często 

wprowadzana w bląd przez 
nieśt~iadomych rzeczu kryttJ
ków (nieświadomość w tej 
dziedzinie bywa 01zechem 
gorszym od zlej woli) - nie 
potrafi się bronić, a my sa
mi, chociaż być może ni.1co 
muzykalniejsi i bardziej świa 
domi od tych, co nas sądzą, 
nazbyt jesteśmy uwildani w 
samą sprawę, byśmy mogli I 
mieli prawo narzucać nasze 
sądy". 

W Lodzi w POrównaniu z 
ubiegłymi latami poziom 
recenzji teatralnych p'ld 

niósł się znacznie. Wśród re
cenzentów są ludzie o wiel
kich ambicjach, pasjach i tern 
peramentach. 

Zjawiały się jednak w na
szej prasie codziennej (na 
szczęście sporadycznie!) re
cenzje - niewypały w formie 
zbyt topornej, krzywdzące 
teatr i aktorów. Recenzje, w 
których było mało słusznej 

krytyki, a dużo krytykanctwa, 
które nie przyczyniało się l~O 
st-wMzenia przyjaznego klima
tu i dla sztuki, i dla teatru. 

Nie czuję się powołany O.) 
stawiania notek moim kole
gom recenzentom, różniącym 
się ode mnie wiekiem I terr.
peramentem. Stwierdzić jed
nak mogę, że w ostatnich m1e 
s ięcach nie pojawiają się u 
nas więcej takie nacechowane 
bezpardonową napastliwością 
recenzje. I jeśli np. skryty
kowano teraz „Młyn", zrobio
no to w formie słusznej 
właściwej. 

Rozpoc,;nie się wkrótce no
wy sezon teatraln~·· Sla4l oo 
będzie chyba pod znakiem 
rzetelnego realizowania reper
tuaru, a i walki z narasta
jącym kry,;ysem frekwencyj
nym. My, recenzenci, będzie
my musieli być czujni na 
wszelkie potknięcia teatru i 
ingerować tam, g-dzie zajdzir 
istotnie potrzeba, pamiętając 
równoczcśńle, że opinia nas·r.a 
w pewnej mierze za.waży na 
kształtowaniu się frekwen<'iL 
I właśnie obie te sprawy trze 
ba podcjmow~ z dv.żą roz
wagą I odpowiedzialnością. 

M. JAGOSZEWSKI 

- C;i:y ma pan dyrektor ja
kieś pretensje lub życzenia 
pod adresem łódzkich klien
tów? 

- Mam jedno życzenie, aby 
przemysł łódzki powjększyl 
zasób swych magazynow. W 
tej chwili z inicjat:l'.wą budo
wy własnych składow wyst<1-
pilo Zjednoczenie Przemy~tu 
Wełnianego. Pragnąłbym, z~
by jego śladem poszły takze 
Zjednoczenia Pri;emy_slu Ba
wełnianego oraz Skorzanego. 
Mamy jeszcze szereg uzbrojo
nych placów w dogodnych 
punktach portu. Jeśli Lód.i 
nie pośpieszy sic;, uprzedzą ją 
na pewno inne przemysly. 

- A jakie perspektywy wi
dzi pan dyrektor dla. portu 
gdyńskiego? 

- Przede ws:i.:v 
stkim na&tąpi 1<0 
los2..lny wzro'lt 

przeładunku 
(lrobnicy. W 
i:wiązku z tym 
planuje się sz.P-. 

reg inwestycji, które uspraw
nią i przyśpieszą przeładunek. 
Przybędą więc nowe żurawiP 
o udźwigu do 15 ton t dużo 
większej rozpiętoś«i ramwll, 
nowe magazyny, hangary, si
losy ltd. Równocześnie zos•a 
ną pogłębione baseny portu. 

Te inwestycje uczynią 
wkrótce naszą Gdynię jen-
nym z najbardziej nowo
czesnych portów Europy. 

- A propos głębokości. Sly 
szalem, że „Titan" nie jest 
pierwszym olbrzymem, który 
wplyna,l do Gdyni? 
-W ostatnict1 

latach zapann
wala na świP
cle moda na 
duże statki, m „_ 
gące za jednym 
razem przewieźć 
olbrzymią ·masę towarową. TP 
niewątpliwie bardzo eko·110-
micz.ne jednostki przysparzq
ją jednak sporo kłopotów 
armatorom - cóż z tego bo
wiem, że przynoszą większe 
zyski, jeśli nie do każcleg l 

portu mogą one dotrzeć. W 
swych poszukiwaniacb arms.
torzy zwrócili ostatnio uwagę 
na Gdynię, która na Bałtyk:i 
ma najlepsze warunki. Już w 
ubiegłym roku zaczęly więc 
przychodzić do nas duże sta~„ 

ki. M. in. rudozbiornikowiP.C 
szwedzki „Vistasvaage", ni;o-
stępnie grecki „Sorito;;", 
szwedzka „Amatica", nor-
weski „Jassio Store", amery
kański „Penn Challenger" I 
wreszcie ostatni, blisko ćwier~ 
kilometra dtUgi, „Titan". O 
wielkości jego ładunku niech 
świadczy informacja, że d:> 
przewiezienia pszenicy zam"
wionych zostało 3 tys. wago• 
nów, czyli 50 pociągow. 

To, że światowi armator!V 
zwrócili uwagę na Gdymę 
otwiera przed nią nowe per• 
spektywy. Nasz pórt może s1e 
stać z czasem miejscem prm 
ładunków dla innych portow 
bałtyckich, tzn., że w Gdyn.t 
dokonywałoby się przełudun ... 
ków towarów z kolosów !10-1 
ty na mniejsze jednostki, kto 
re z kolei wiozlyl>y ładunekl 
do poszczególnych portów. A 
czyż to me będzie olbrzymi 
awans? 

Na tczecl dzień po te~ roz
mowie dowiedziałem się, ze 
„Titan" ponownie odwied2j 
nasz port w sierpniu br., roz„ 
poczynając tym samym re
gularne rejsy do Polski. Tilit 
więc marzenia i wizje twór<''' 
Gdyni inż. M. Wendego oraz 
naszych portowców przy bier~
ją realne kształty. 

JERZY STEFKO 

e 
Wędrówka 
„W~drownego 

Bawołu" 
„Wędrowny Ba

wół" - wódz ple
mienia Siuk~ów 
mimo swych 89 J4t 
przedsięwziął p\l·· 
dróż po różnych 
lcrajacn świata. 
Ostatnio przybył do 
Szwajca.rii. 

Na zdjęciu: „w~
drowny Bawół" w 
tradycyjnym stro
ju na lotnisku w 
Genewie. 

Cenne odkrycie w Psarach 
W początka.ch czerwca l;r. 

wojewódzki konserwator za
bytków archeologicznych w 
Lodzi otrzymał wiadomość. że 
w okolicy Moszczenicy zosta
ly odkryte groby przedhi;;~o
ryczne oraz że jedno z na
czyń grobowych jest w posia 
daniu tamtejszego Prezydium 
Gromadzkiej Rady Narodo
wej. Przybywszy następnegci 
dnia konserwator, niestety nie 
mógł odebrać naczynia, gdyż 
przejęło go już Muzeum w 
Piotrkowie. Prezydium nato
miast nie umlało podać bl1ż.
s·zych danych, ani o miejscu 
odkrycia, ani też o belimien
nym ofia.rodawcy znaleziska. 

Sorawa wyjaśniła się nie
co dopiero w dniu 10 czerw
ca, gdy kierownictwo pic>tr
kowskiego muzeum zwróciło 
się z prośbą do Muzeum 
Archeologicznego w Lodzi o 
określenie wspomnianego na-

czynia. W wyniku oględzin 
oraz lnspekc5i okazało się, !'e 
naczynie pochodzi z XI wie
ku a znalezione zostało na 
piaśnlcy ,T·ina Folka w Psa
rach kolo Wolborza. 

Piaśnica znajduje się na 
wzniesieniu częściowo upraw 
nym, częściowo pokrytym kę
pami lasów około 1 km na 
południe od ws! przy drodze 
polnej z Psar Slarych do Le
chawy. Ze względu na dobry 
gatunek żwiru eksploatacja ie 
go na tym miejscu trwa już 
od kilkudziesięciu lat. Purl-

,. czas każdorazowego po5zer;.a
nia brzegów piaśnicy odki y
wane są groby ludzkte, za
równo ciałopalne jak i szkie
letowe. Ostatnio przy jednym 
ze szkieletów znaleziono na
czynie gliniane (prawdopodob 
nie to, które przejęło muzeum 
w Piotrkowie). Na czaszce 
Innego szkieletu widocz.na by-

la zielona p.,tyna powstat,;i 
od przylepieni. się kabląri· 
ków skroniowy.·h, które przy. 
szyte były do opaski podtrzy
mującej włosy (był to nat „_ 
dowy strój Slowianek). W g· r. 
bie odkrytym z kolet prze~ 
Stanisława Falka poza szk:e
letem znajdował się długi 
miecz żelazny l drewniane 
wiaderko. Miecz jest obosiecz 
ny z półkolistą głowicą, krót
ką rękojeśclą i o długim jelcu. 
Głownia miecza szeroka, o od 
łamanym końcu jest silme 
nadgryziona przez rdzę. 

W świetle dotychczas odkry 
tych zabytków, cmentarzysko 
szkieletów w Psatach Sta
rych kolo Wolborza pochodzi 
z XI-XII wieku. 

Ma ono dużą wartość nau
kową, gdyż odslanja nową kar 
tę dziejów ziem 'Polski śro „1-
kowej z czasów pierwszych 
Piastów. 



F ulbert dał się początkowo przebłagać, ale tylko p ·
zorm~ .. _Malżonkow1e zosLawih więc syna u sio;try 
1 wroc1li do Paryża. Tutaj dokona! przeb1egly kano-

nik dz1k1ei zemsty. Potajemnie napad! na Abelarda I po
pelnił na jego osobie gwałt, który uniedolężnił go jako 
małżonka. 

Po tym wstrząsającym wydarzeniu Heloiza złożyła na 
życzenie Abelarda śluby ;i:akonne, on zaś przywdz1;ił 
kaptur mniszy. W ten sposób małżonkowie zostali roz
dzieleni. lecz wytrwali w bezgranrcznei w1ernośc1, o czym 
świadczą oryginalne listy obojga. Heloiza pisała: 

„Niezależnie w jakich warunkach wypadnie mi sp~
dzlć dalszy żywot, Bóg jedyny wie, że bai-dziej obawiam 
się urazić Ciebie, niż .Jcgó. Nie z miłości do Niego, lecz 
jedynie Twoje życzenie spowodowało to, że. jestem dziś 
zakonnicą". 
Rozpoczął się nowy i ciężki okres dla Abelarda. 

Wprawdzie jego nauka nie polegała na ułożeniu Jakiegoś 
nowego systemu, ale przede wszystkim w sile jego bez
względne.i krytyki. Jego lwi pazur uderzał z pasją w 
przeciwników. .Abelard dążył do ukształtowania poJęć 

abstrakcyjnych, aby staly .się dostępne dla roz1,Unu. 
Prześladowany i oskarżany przez uczonych przeciwni

ków, gnębiony nienawiścią mnichów, których leniwy ży
wot usiłował daremnie zreformować, Abelard usunął s:ę 
z życia publicznego. Wybrał sobie pustkowie w okolicach 
Nagent i zbudował tam chatkę i kaplicę. Lecz nieba
wem ciągnęła znów cała armia· uczniów ze wszystkich 
zakątków Europy do słynnego nauczyciela. Fakt ten zmll· 
sił Abelarda ponownie do opuszczenia swego nowego 
zakładu, który nazwał Parakletem, a ponieważ w tym 
czasie klasztor zakonnic w Argenteuil (gdzie była He
loiza) został zniesiony, oddał swój Paraklet Heloizie i jl:!J 
towarzyszkom. W dalszym ciągu kontaktują się wierni 
kochankowie tylko listownie: 

„Wydaje mi się, że nie uczyniłam niczego z miłości 
do Bora, temu nii.t nie może zaprzeczyć. Na Twoje 
wezwanie gotowa jestem pójść z Tobą do piekła, a na
wet p1·zed Tobą, aby urządzić Cl tam wygodny kącik. 
NHze glei>c.kie crze:iycia mllosne towarzyszą mi wsze
dzie, przesuwają się przed moimi oczami, wabią, nie
pokoją. Nawiedzają mnie szaleńcze sny, nawet prz<'d 
ołtarzem nie mogę się od nieb uwolnić Ni~ żałuję :r.a 
przewinienia., żałuje, że nic mosę ich powtórzyć". 

Trawiony niewygasłą miłością do Heloizy, nękany nle
prierwanym pasmem prześladowań. dokonał swego ży
wota mając lat 62. Odwieziono jego zwlokl do pustelni 
i oddano je Heloizie. Wspomina ona raz jeszcze przy 
martwym kochanku płomienne wybuchy namiętnCl~C:, 
m:zepJatane e.ks~azą i rozpaczą. Ona. która w mrokach 
śr~dniowiecza mówiła do swego ukochanego stylem 
d?:1ewczęcia z końca XVIII wieku, wieku sentymen:u, 
wieku werteryzmu. Biedna, opuszczona Heloiza, nic jej 
r:1e pozostało, jak tylko wspomnienia, jak tylko popie
lisko wytlałych uczuć, J;:tóre nosiła w sobie jeszcze przez 
dlu!lie lata. Umarła w wierności dwadzieścia lat po 
Abelardzie. 

Jeden grób, a później nawet jedną 1rumna polączv'a 
śmiertelne szczątki tych. których srogie wypadki rozcti;P
laly za życia. W roku 1817 umieszczono zwłoki Abe!nrfa 
i Heloizy na cmentarzu Pćre - Lachaisc w Paryżu, a po 
dzień dzisiejszy zdobią !fl'Ób niei;zczęśllwych kochanków 
zawsze świeże kwiaty, kiórc składają szczflśliwsi kochan
kowie. 

KONRAD RUCKI 

Według legendy słynny 

wódz Mongołów, potomek 
Diyngls-Chana-T amerlan po· 
siadał pierścień o czarodziej
skich właściwościach. Mi•no
w1c1e pierścień ten zmieniał 
barwtt, o ile ktoś w obecności 
wodza kłameł lub używał pod
stępu. Historia ta przypomina 
współczesny aparat do wykry
wania kłamstwa tzw. poligraf 
Keelera o niemniej cudownych 
wł•śc:iwościach. 

J!'!zjolodzy i P15Ychol.odzy 
wiect2.1eu JU.i: od dawna, ze cw
l.o luditk:e pod wptywem .stra. 
chu i mnycn w:ziruszen poQJ.<:-ga 
n:ezaJeż.nym od wou ludz;irn"j 
prz.em.wnom. n..aroe prmzy\!.le 
w pewnych okollc...z.a<>Sc.acn ma 
swoją reakcJę iiZJ<l<log.<t.-zną. 
'lak np. czasami SA.UO.l{:.em pew 
nych wstrząsów p.,ycn.c:z.nycn 
krew żyw1eJ puJ.siuJe i w «XtY 
mówimy, że krew ud.erl'.<i do 
głowy albo do.sitaje suę ,g~ą 
t'>-'órę. 

'l'e właśnie niedioooro1wo1lne re 
a.~cje o·rgan . .zmu tJ.um.a<.:zą <W1a 
łan.e pougratu h.eeiera, niotu
jąoego pr;:,emiany, zaonood.z.ącę 
w ouaecJiu cz;.t,0w:eka, j~.o plll
s..e i cisn.:.en: u kr·wi. Ud. dmz
,w.ego ;uż czasu używa s;ę ~e
go aparatu na umweroy .ec1::< 
w Uh1cago, g<lzie już kilkad;z~e
.&iąt tysięcy wói:> 2.r0st.ato p o-d
dauyc11 ba<lanLu z pozytywny.n 
wynoiklem· 

.A.pa1·a.t ten oodaje nie~m:ie~
nie wielkie us!ugi a.merykan· 
sltiln władzom śledC'Zym • .uzię
ki niemu bowiem. 75 p~-0c. 
0 ,sób, których badanie potwi.~
dzi.io ich wi:nę, przyzma!o się 

00 11iej całkowici~ po prze~
sla.wienfo im wy111kow badan. 

Np.: włamywacz został prrzyla· 
pany pl"'Zez właściciela willi w 
momencie, kiedy usiłował otwo
rzyć kasę pancerną. Złodziej 
miał za.miar uciec przez okno, 
a.le zerwał ciężką zasłonę I rzu
cił się do drzwi, zabijając po 
drodze goopoda.rża. Na.1itępnego 
dnia policja za.trzymała pięciu 
· ')dejrzanych osobników. Wsrzy

S>CY za.pewniali o swej niewinno
ści I zgodzili 9lę na ba.dan.la 
aparatem prof. Kcelera. Pyta• 
nia, ja:kic im stawiano, n.fe mia
ły bezp<>średniego związku ze 
zbrodnią: - Czy przed oknem 
pana 7Jnajduje się żelazna. dra
binka.? Czy ma pan ciężkie za
słony, które mogą być la.two zer 

Współczesny 
I f I f p1ersc1en 

Tamerlana 
wane? - WS12:ysey oskarżenł O• 
kazywali widoczne zdenerwowa
nie, ale żaden z nich nie okazał 
specJal11ego zaniepol-'l>Jjenia. 

W dwa dni :Póżniej zatrzyma
no dwóch dalszych podejrza
nych osobników. Jeden z nich 
nie zrobił wrażenia, że kłamie. 
Drugi natomiast wykazywal wi
doczne yodniecenie przy pyta
niach. dotyczących opisu poko
ju, w którym popełniono zbrod 
nię. Poddano go wówczas d.ru
,,.;ej próbie i postawiono wprost 
pytanie: - Czy próbował pan 
otworzyć liasę pancerną? Czy za. 
b'trzełił pa.n gospodarza willi? Po 
rle.irza.ny gwałtownie :i:aprzeczal, 
ale aparat zd.radzU go. Kiedy po 
l.azano mu wyniki j zażądano 
w.vJaśnień, przyznał się do po
pełnionej zbrodni. 

Poli.graf jesrl: prz;y["ządem zu
pelnie prostym. Ba<:l&la OS<J.ba 
siedzi w od-OiSObn:onym poko.1 u , 
a badający jej reakcje p.sy
chiCZru! aparat zmajduje się 7..a 
nią. Na rękę badanego na
kłada się zwykły mankiet, ta:ki, 
ja. kięgo używa się do mierzenia 
ciśnienia krwi u chorych. Na 
piersi układa się wąż gumowy 
zw. pneumogralem. Puste wę
że gumowe łączą . mankiet i 
pneumog.raf z małymi trąbkam• 
metaiLowyml, do których przy_ 
mocl()wa.ne są dwa mechani.uny 
w l~sztakie stalówek do p1-
.sania. pocuszają się 0tne wów
czas, kiedy ci.śnienie krwi i 
oddech bada111ego zmieniają się 
pod wpływem zadawanych PY
tań. 

Poligraf jest niesłychanie czu
ły i wielostronny w działaniu. 
Przy zręcznej obt1łudze mo:IJna 
za jego pomoc'\ zmusić badane
"" do uja.wn.ienia wielu ozczegó
łów, zwlą.za.nych z przes•tęp
iotwem. Przypuśćmy, lź Z05'tała 
skradziona. z sa.mochodu pancer
nego znaczna Ilość pjenlędzy. 
Złodziejc>m udało się uc1e·c, a.le 
po tygodn.fu zostali schwytani. 
W ezasle badań przyznają się do 
winy. nie chcą ,jednak podać 
miej,sca ukrycia -pieniędzy. 

* Ta fotografia m& 
być przedmiote1n 
głośnego procesu.„ 

Sekretarz B. "B. 
zauwa:i;yl na wy
stawie optyka pa
ryskiego rojęcie 
swojej „szefowej" 
w okularach~ Re
klama ta dotyczy
ła. wpra.wd7.ie oku
larów pierwszo
rzędnej klasy 
mimo to rozsier
dzona Brigitte Bar 
dot wniosła skar~ę 
do sądu. 

I w tym wypadku aparat 
Keeiera przycO.odzi z wielką 
porno-cą. Przestępcom przedkla
<la się pllilTl m·ejoca. w któ
rym prawd.opodobnie ukryli p:e 
niądze. Pada na chybił fa·af1ł 
pyt.anie: --: Czy tu ukl!'yto p ie. 
nią<lz.e1 pyta.nie to .s.!a.wia s '.G 
tak długo. do póki apa·rat U.:e 
odkryje klam!Slt.~·a. -;€1)J.opa-aw
ni przestęp::y odmaiwiają ~?
wiście odpowiedz.i, ale jednak, 

w momencie, k iedy m 1e1s.-ie 
wska.za:ne znaJd uje się blisko 
kryjówki. nie mogą opanować 
wu·astająoego ciśnienia krw~, 
które wYka:z.uje aparat. Vv 
ten sposób władze śledcze 'ZY
skuja oen:ny materiał informa
cyjny, który zmusza po pro.scu 
:zbrod111i.a;rzy odo ujawnienia 
miej.s.ca ukrycia pieniędzy. 

(L.) 

Na wczasach 

- Może byś juz 
rzucać popiół 

. , 
m1ec 

To i owo 
Czy naprawdę 

XX wiek? 

Moda dla najmłodszych 

Turyści, zwiedzający Ho- , 
landię, zatrzymują się chct-1 
n.ie w malej miejscowo~ci 
Oudewater, aby otrzymać 
„świadectwo, że nie są cza-
rownikami". • 

Ten bezcenny dokume1-,t, 
który chroni jego wlaścic,t'
la przed wszelkimi o5karie-

Dziś pre>p-0nu·jerny zestaw i:ar
deroby wcza,sowej dli! n~a.ych 
naJml-od.sa.ych strojnill. 1 Kr~tcqowy opalacz, może 

byc. dołem m•ws:i:czony. 2 PLa,zo•wa suk;<l'nka szeroka, 
swobodna, za1p·na1nc; na gu

zi,ookl. z krcto(lu CtZy gla•ctklege> 
plócl t'lllka przypa.dorblot1ego kraj
ką lub ~i u tad;em. 3 Spodnie, rco•niec:zr:iie koloro-

w-:i w kratką lub gładl'<ie. 
Pia m~oosey·ch dll:iewc<i:ynek wy
goc:lt~ieJsee z m:elk.ami. Do s;pod
n·i swete.rkl lub bJ.uzkl proste, 

wyidadane na wi"'i"'ZCh. 4 Układana w faldy lub pJ.ioSO-
waoa spódniczka i mod.ny 

ma·ry•na1rkowy ża,kiecik w ii11J11ym 
kołe>rze. 5 ;N_a chlodniejsze dni. szcizegól 

me oa,d i:i101'!Zem ba.rqrzo pr-zy 
da się wf·aitrowka z kapturem. 6 Su~!ernka „wyjśc.lc1wa", morż'll 

byc 11awet z barwnego k.re
tco 'k.u lub sa~yny. Sze.roka , do
łom i na ha1e.ca1ce J.ub P-Oodmyta 
merl!ł• aby. tworzył.a 11:.rynolinkc;. 

Na.jdroi:szy, zostawiłam D01ecf u1:>1eraimy kol-0ro·wo. Ko 
lory Cl!:yste - różowy, 11teb:e
skl, czerwc:-ny, biały i jasny gra
na.t. U•Hkajmy bra.rz;ów, ciem
ny!'h ziele.ni, cze·m!, sa.arych, w 
ktorych to kolora•ch dzieci wy
gląda.Ją smutnie i staro. Na 
ogól moda cir1Jiecięca jest u nas 
w zen.iedb<nhi. A przecież moż
na tainim kos>z:tem. z tati!ch ma
teriałów kombin<>wać dziecięcy 
iotrój. t~. a.by był prosty, wy
goclny l kon.le·cr.rnie we5,oly. 

a.uto w raraiu, żeby je dokład
nie przejrzeli. 

l'tadzim.y wprowa,dzlć innowa
oie do stroju dz!eclęce·go na co 
dlz;!eń, a mianow<!·cle ba.l'wne 
&p-O<!ttie. Wy:koon.a.11.e z kolorow-:ij 
ikratk1 bę<ią pra;ktyc:zine i nie hru 
clzące. We Francjl l l3elgi! wię.k 
mość dtzlecl w wieku prze·ds.zkol 
ny1n i s.·zk-0~nym u.bi era się 'v 
kolorowe 5'JlO·>:l~1ie I kurte.c.,.,ki. 
Wygląda to ładnie I daie w...>ie
t"'om clrużą swobodę 1·uc.h6w. I 
riarę słów o fryzura.eh. Nie ra
d~i.my warka.czy. Częste strzyże- ' 
111e ZaJPewnia mocoiej,;ze włosy. 
a poa,a tym główka d:zlecięca z 
dobrze -przyst.rzyżct'lymi wle>sa.mi 
wygi~ąda wdlzi<rreniej -0.raz jest 
bitw1eJ1sza do pielęgnowania. - Ciągle się kręci, 

~ie. ustoi w miejscu.. 

niami o czarodziejskie pra '·:-1 tyki, wystawiany jest w slŁn-
nym „Domu Czarowników" 
„Hexenhuis". W jego wnę
~rzu po środku dużej salt 
znajduje się olbrzymia wa-l 
ga. Mężczyzna o bardzo do
stojnym wyglądzie zaprus -za 
do wejścia na wagę, pe czym 
na drugą sz;;ilę wklada sta
re holenderskie ciężarki fun
towe (450 g). Wynik waże
nia. zostaje odnotowany n<> 
zaświadczeniu opatrzony,.., 
miejską pieczęcią Oudewa
ter. 

Wedle starych wierzpfi 
czarownicy i czarownice byli 
n.iewrażliwi na ogień i wa
żyli mniej, niż ludzie normfł! 
ni. Tak więc każdy człowiek 
podejrzany o czarodziejstwo, 
był przede wszystkim ważo-1 
ny, a następnie wrzucany rlo 
wody, dla sprawdzenia, czv 
tonie: Pierwszy certyfikat v..y 
staw10ny w Oudewater nosi 
datę 1644 r. Ten, ktÓremu 
został wystawiony, ważył... 
144 funty. Waga ta poró-w
nana z wymiarami jego ci~
ła, . oczyszczała go z podi>.:
rz~n o praktyki czarodziej
skie. Podsądny poza tym nie 
umiał pływać, co, niestety, 
~v zupełności potwierdzilo 
J~go niewinność ~ przy pró 
b1e wody, po prostu utonął! 

, ____________ _ 
az1iN~ii~óJL~I µi: ,1s1(u2&> s 
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o kulture weekendu„. LAS"przekatenary~eklódzki 
ki, różne opakowania. Słowem n . 40 IOn Jagód 

Łódzkiej 
W ostatnich dniach odwie-

Wszystkich „mieśzci:u chów" chętnie namawiamy na 
niedzielne weekendy do lasu, nad wodę, czy. zielon:>, 
trawkę. Gospoda-rze atrakcyjnych miejscowości wypo
czynkowych w na~zym województwie w :r.asadzie nie 
sprzeciwi aja, się organizowaniu wyeieczek świątecznych, 
ale nie można Im się dziwić, że nie patrzą na te im
prezy z entuzjazmem. 

wszystko, co można znaleźć 
w śmietniku. Podobne zresztą 
obrazki można zobaczyć na•1 
Wartą w Sieradzu, w Sulejo
wie, w Gałkówku czy Swę
dow\e. 

Niechlujni wczasow~cze u
ważają, że mogą w szelkiego 
rodzaju odpadki pozostawić 
.1a miejscu , gdzie spędzai> 
weekend, a co dalej będzie 
- niech się już martwią g,,_ 
spodarze teren u. .Jest to wy
raźny brak kultury wyciecz

Wczoraj po raz pierwszy w 
sklepie .,Las" przy ul. Piotr
kowskie.i 134 ukazały się świe
że . jagody, w cenie 12 zł za 
kg. Jak informuje to przed
siębiorstwo, sklep będ<"ie o
trzymywać codziennie świe
źe jagody. Niezależnie od te
go „La.n" zaopatrzy inne skle
py łódzkie. W czasie seMnu 
Lódź otrzyma około 40 ton 
tych owoców, a więc mnie~ 
więcej tyle, ile z,jada co rok. 
Jednocześnie z lasów woje
wództwa łódzkiego rozpoczęto 

wywozie już jagody do Anglii. 
Pytaliśmy również o greyby. 

W lasach ukazały się już 
wprawdzie kurki i borowiki, 
ale nie zbiera ich się Jeszcze 
masowo. Pocieszające są pro
gnozy grzybowe. Dotychcza~ 
wszystko wskazuje na te, że 
w tym roku urodzaj na grzy
by będzie dobry. 

dził Politeclmikę Lódzką ,...., _____ _ 

przedstawiciel Briltsh Counctl, Nie czynią tego z braku 
gościnności, ale po pro5tu 

Mr May, który w darze •od wycieczkowicze są dla nieb 
tej placówki prrekazał dla ciężarem ze względu na ... 
Studium Językmw Obcych brak kultury weekendowania. 
przy uczelni 350 książek w Przedwczoraj przejrzeliśmy 0-

kolice plaży spalskiej. W są
języku angielskim. 

siednich zagajnikach, na łąkach 
i łachach piaskowych istne zsy 
pisko śmieci, odpadków i bru
dów. · To rezultaty wycieczeK 
jeszcze z poprzedniej njedzie
li. Poro.zrzucane papiery. sko
rupy od jajek, rozbite butel-

ko,vi.c:r.ów. 

(k) 

Prof. Lubelski 
W zbiorze ty.m obok cen-

_nych pozycji z literatury kla
sycznej i współczesnej, znaj
duje się wspaniale. wartościo
we wydawnictwo - 24-tomo
wa Encyclopedlc Bńta.nica. 

l{ORDIAN'' ,, . . 

Wyjeżdżając na niedzielny 
odpoczynek starajmy się p.i
zo3tawić miejsce, gdr.1e spę
dzamy wee kend w takim sta
nie, jaki zastali śmy. Las, łq
ka czy plaża mają to do >le
bie, że papierów i odpadków 
tam nie ma .• Jeżeli się . nato
miast znajdują, to wina tych, 
którzy tam spędzają woln'1 
czas. Wszystkie papiery. od
padki możemy bez trudu za
brać do pustych teczek i spa
lić w domu. Jeżeli tego nie 
będziemy robić, to za parę 
tygodni brzegi Pilicy, Warty 
czy Widawki staną się wysy
piskiem śmieci. A do tego 

„Indianin" 
w szpitalu 

Jak się dowiadujemy, kilka 
dni temu zaniemógł nagle na 
zawa~ serca PROF. l\UECZ"\
SLAW LUBELSKI - twórca 
p1Jmnika Tadeusza Kościuszki. 
Chory przebywa w SzpHalu 
im. Jonstibera pod staranni>, 
opieką, lekarska,. 

• • e po raz p1erlłszy po 'łł'OJDle ••• z Brzezin 
uratował Grażynkę! 

Nie będzie to dar jednora
zowy. Britsh Council obiecała i 
powiększać w przyszłości 
zbiór od 56-60 pozycji rocz- ' 
nie. Ksia,żki ' zostały umiesz- ' 
czone w czytelni profesorskiej ' 
Biblioteki Głównej, ska,d bę

dą, je mogli wypożyiczać wszy
scy zainteresowani czytelnie~·· 

Po oficjalnym przekazaniu 
daru, Mr. May zwiedził za
kłady naukowe urza,di;enia 
Pt.. 

M. K. 

Wczoraj odbyła się w Tea;trze 
Im. Jaracza premiera arcyd~ie
ła literatury romantycznej -
„Kordiana" JuJlusza Slowaekle· 
go. 

Sztuka ta b~le graf!la w clą 
gu lipca tylko ldlk•a ra:zy, a na
stępni e wejctrz.ie do repertuaru 
teatru p0 przerwie wakacyjl1ej, 
w nowym sea.cnie. Reżyser0>wiał, 
za.proszony gościnnie z Waol1S:za
wy Jerzy Rakowieokl, który ma 
na swym koncie wiele pO:ZY'Cii 
reżyśerowa11ych w Warszawie i 
różnych m ias.tach k l'aju, jaJ< np. 
, .Smierć Plazuchina " Sałtyikowa
S:z.ca:edri-na „H<0urY\k VI na lo
w.ach' ' Bogusl.a,v.st.tie.go. ,,Leig~n 
da o miłości" Hikmeta , „Antygo 
na Anouilha. 

„Kordian.", wystawiany w lA>-

Spacarkie.m . 

Truskawki sma· 
kują wszystkim. 
Co dzień każda 
ilość tych sma
cznych owoców, 
dostarczonych 
przez Przedsi~
biorstwo „Wa
rzywa i Owoce ' 
rozchodzi się 
jak woda. Ło
dz;rmie zjedli 
dotychczas 200 
ton truskawek 
sprowadzonych 
z woJewództwa 
warszawskieao i 
kie-Leckiego. W 
tej ohiwili koń. 
czą się truskaw 
ki wczesne, a 
zaczynają póź-
ne, które do-
staniemy już z 
terenu woje
wództwa lódzkie 
go. Mieszkańcu 
naszego miasta 
zjedli równie z 
już około 150 
ton czeresm. 
Czereśnie w 
tym roku obro-
d ?ily i sa bardzo 
ci my 5 zł. 

p.o 2od.zi 

tanie. W tej chwili za jedno kilo p/a
K. 

A więc rok szkolny się skończyl ~ czas zatem na od
poczynek. „Przyłapaiiśmy" wlaśnie trójkę zCLpalonych ho
dowców "azotycznych rybek w drodze na stawy. Łowić 
tam będą „robaczki" na pożywienie dla swoich u!u-
bie11cóu;. R. G. 

Wprawdzie pogoda nie zawsze dopisuje - a.le sezon 
urlo powy „na karku". D owodem tego jest tlok na dwor· 
cach kolejowych i a·utobusowych. 

R. G. 

„ 

dzi po raz pierwszy po wojnie, 
otrzymał Interesującą o,prawę 
plastyczną projektu Jerzego Ra· 
chwalskiego I Iwo.ny Zabo-ro·w
s.Jdej, muzykę &ko1np<>nował Au 
gustyn Bloch. 

W roli tytułowej występuje 
Jerzy Walczak, w pozostałych: 
Urszula Morlrzyńska, Ludmiła 
Lf:gUt, . RyS>zard Bacciarelli, S~a
nlsław I.a.piński, Ignacy Machow 
9kl I Inni. 

(woj) 
dopuścić nie wolno! 

(s) 

Uwaga„ olastycy! 

,,Biennale grafiki'' 
„Biennal-e Graf'.kl w Krako

wie" to no-wa ogólnoJ;>Ol ska wy
stawa. którą po raz pierwsży 
orgzoizują. we ,v.1-zt1nju br. pła 
sty.cy !~rakowscy. W przyszłości 
e·k91>0<ZY·Cia będ:zle miała cha-r„•k 
tek cyiklic1my i odbywać się bę 
cizie w lafa,ch nieparzy·stych w 
oz.~·sie .,Dni J-Crakowa". 

W 11Bi€~aale0 mogą w~iąć u
dział \VS"Zyscy artyści Z!-ze~z .e•ni 
w ZPAP. Łód:?Jki Zarząd Okręgu 

Zwią..,ku dyspcr.iuje już kartami 
ucz-es tn ictwa. Każdy z autorów 
ma prawo nadesla ć 5 pr ac w ter 
m'o ie do dn ia 14 lipca br . Prze 
widzia,no 5 nagród u:etmdow~
nych prz,erz Preiz. RN m . Kra,ko
wa . 
Istnieją P<XlstaVlY by sąd:z!ć. 

że .. Biennale" sta.nie sit:: naj.p-0-
wainiej·szą w kr-aju ekspozycją 
grafld. 

(bz) 
~~~~~~~~~~~~~~~~~-

Brawo. Biuro Skierownń F\VP 

W ostatnich dniach zdarzył się 
w Brzezinach niecodzienny wy
padek, który o mały flglel nie 
znalazł tragicznego fLna~u. Gru
pa dzieci, a wśród nich kilka 
s·'· .. rsa:ych d.ziewcząt wypłynęła 
łódką na rzekę. W chwili prze
t>lywanla pl>d mostem, 9-łctllja 
Grażyna N. uczepiła się ręka.mi 
haków zwisających po<l mos·tem. 
Podczas grty łódka w zamiesza
niu odpływa.la, Grażyrui. przez 
chwilę zawisła w powietrzu po 
czvm wpadła rto rzeki. z pa„aże 
rów 16dki w wynikłej po wypad 
ku pa.nice tylko 8-letni Tadzik 
Kawczyń.ski nie stracH przytom 
noścl j w ubraniu rzucił się 
clzfe"rczynce na ratunek. Wyra
towa,r.a I mały boba.ter czują się 
Jn7. ctobrre. Tadzik Kawczyński 
należy do 6 Drużyny Zuchów 
„Inflia.n" w Brzezinach. 

Na marginesie t<l,i sprawy przy 
nomina.iny rwzlcom, aby · w se
zonie pływackim nie pusq;czali 
nad wodę dzieci bez opieki, a 
przede ws'Zys•tkim zaznajomili je 
ze ntuką pływania. I 

· l\f, K. 

W tej chwili trudno jeszcze 
stwierdzić, ezy prof. Lubelski 
będzie w stanie wzis,ć udział 
w zbliżającej się uroczystoś~i 
odsłonięcia pomnika na Pl. 
Wolności. 

Niezwykle 
zdoi n~ 

I • d „, . 
i a 1e noczesnie 
1 bardzo skromny . 
. . I 

JEDZIEMY na WCZASY .; 
'"'l __ n_J„„-:i-k-ol·w-1e-k ~.~~ „~=::~"k„z ... y ... ~„· ... ·„cz„y'"'t"'~,„:n„J--d1 ~~~~?~~~.:.~.~=:::. I 1

1 

kom by wyke>n:ystywall wc:oa.sy w miesiącach mniejszego nie stara sic o zapewnienie wy il I Rzadko się zdarza, aby 
!L:1l:kiie~<>'!;!~p~v,llp~!ajlą~l~~!~usp_:_a.~lł! ~~'!n~śbc;.,~~~zy;:!.~ fi.f!iV,,,':,~" J:k mnu"j~lę<:~~ej .~;c~ mlooy, bo licząry za-
wiadomić, 1t dzlękJ st3.iranJ01n na.s"Zey,o Biura. Sik.terowań FWP p-rzyznać - ja.k dettychr.zas wy„ 

1 1 · ledwie 31 Jat t.eC"bnik 
miało sl!J "dobyć dla. Lodzi pewni\ ilość doda.tkowych a•kle· Jątkowo dobrze uda.je. Nie wy- < I cieszył się w zakładzie pra -
rowań na lipiec. J>afla nic Innego, jak życzyć so· cy t ak wielkim zaufaniem 

bie. by było ta.Il: na.dal. · . wil'iid starych, doświadezo-
Do wyk.orzysta.n.Ja wczasów w 

lipcu riiik-0-g,o już rz.apew.ne ll".lachę 
oa(; nie trzeba - bo to I grzyby, 
i ja,gody, i plażowa ,nie - jed
nym słoweon C'Zekają wooasowi
C2bw w tym mies!ąou sa.me przy 
jemnoścl i atreJk.oje. Pogoda chy 
ba też cl.opisze , bo po <»bflty~h 
opa•da,ch ~e'!'wco,wy,ch, najwyź
s:z-• już pora na słoń-ce. 

Na zakończenie warto podkre Dla naszego Biura Sklerowa.ti \ n~·ch fachowców, którzy 
śllć dużą operatywność Woje- - dute bu.wa! często u niego zasięgają ra-
---------·---------------------- '!! dy, aby mówiono o nim w 

Z UKOSA !dyrekcji fabryki jako o nle
\zwykle zdolnym a jednocze-

1 i śnie bardzo skromnym pra-

Biur.o Skier0<y,iań p.osiacla jesz 
m.e (docla.tkowo uzyska•nych) ok. 
20 miejS>c na· wcza,sy w U:J"O<)?.ej 
Spa.le. która cie!:<ZY się w Łod!Vi 
szczególną popula.rrnoścfą ze 
wrz;P."!edu na bliskość, ta<il dojaP:d 
I pi€<kne nadpilieokie lasy. A że 
20 miejsc t-0 niewiele - radl?:fmy 
się pospie.....'<.'!Z.YĆ z f:l a1byw2,n !.em 
skie·rowań. TuTntts r-ozpo-czyna 
s;~ w dniu 2 lipca br. 

D k k 
cowniku. I 

Z I• w n e t I I - Stanisław Kubiak te , p ra y I jeden z lepszych manip"- · 
• 

1 
• : lantów w całej nas7.ej bran-

Niezalei2mie cd powyŻ:szeg10. 
B'·ur-0 Ski~rowań posiada je5~
cze S'kferowa,n;a do śllczmvch 
miei»,cowa"cl dolnośla,Sikich. R·DZ 
poczocAe turcnuiSów - w pierv..1-
szeJ d-crrnd7'ie linea. W atr•:kcvj 
nveh miie.isiCtOrwośr.i~c.h D01'neJ{'C 
Slas·ka. noza rz.w~"klymi m'ei,sca
ml "·w da<mach wt'."Zao;o-wych. •a 
ró,~"'P.1ł •e7: ml~cz.kcinja, któr,.,. F1.VP 
wvnaial dn·d~t.k("' ·tvn \V d0m.1~ch 
nrywa,'nych. 7, k.w a.ter tych tak 
że heda mcntU korzvst:ić w.e-ia.so 
wie'!~. Dz1e't{j tem1u liczba m~ej.c:-c 
n• wczasach p<Jważnie się rZJWJęk 
S:ZYfa. 

Ski~.,.t>w·a.nia do mietsco-woS'ci 
dolnolil~„kich I do Snaly m<>żlla 
Ptrzvmar. nopT"7~Z r~<ly zakłado„ 
we lub lndywl,i!ualnle. 

Z dziwnym uczuciem prze
czytałem swój wlasny 
artylwl w ostatnim nu-

merze „Życia Pabianic" (nr 2.5 
z dnia 26. VI. - 2. VII. 60 r.). 
Z dziwnym, ponieważ nie 
przypomi'>rnm sobie, abym kie 
dylcdlw!ek współpracował z 
redakcją „Życia Pabianic", ale 
za to bardzo dobrze pamii:
tam, że w dn"i.u 30 maia br. 
vkazal się w „Dzienniku Łódz 
kim" mój a.rtykul '1t. ~.o 
pie1·wszyrn w Polsce sprzęcie 
drogowym" podpisany inicj'.:1-
larni.: J. Kr-ski. · 

W miesiąc później tenźP 
1m artykul pod zmienionym 

tytv.łem „ Wyroby ,.Madro" po
wędrują do Brna i Budapesz
tu" został zamieszczony w 
„życiu Pabian1c" podpisany 
in.icjalami. J. K. Poczqtkou;o 
przypuszczalem, że redakcja -----------· 

Nie jest to bynajmniej psia rodzin/ca. To suczka „Mi
ki" pożyczona przez p, Wladzimierzci BagińsTdego (Ma
iera 65) łódzkiemu ZOO dla opieki nad malą czarną 
panterą. Jak już pisaliśmy, tego czarnego drapieżnik.i 
porzuciła matka „Nigra". 

Su~zka „Miki" tak za.jęła się małą panterą, jak swoim 
rodzonym potom~twem. Nie tylko karmi czarnego dra
pieżcę, a.le nie daje obsłudze zbli.żyć się do .,swego je· 
dyna.ka". 

po prostu przedrukowala mój 
artykuł z „Dziennika Łódz
kiego", a.le nawet gdyby ł tak 
było, pismo winno podać żró
dło przedruku. Zwycza1 ten 
jest bowiem stosowany na ca
łym świecie. 

Dla pewności jednak za-
dzwonHem do redaktora na· 
czelnego „tycia Pabianic'-, 
który mi ośtviadczył, iż arty
kuł za.mieszczony w ostatnim 
numerze tego tygodnika pt. 
„Wyroby .,Ma.dra" powędruja 
do Brna i Budapesztu" jest 
wł~snym artykulem redakcji, 
ktorego autorem jest J. K'7-
lużka. To mnie „zastrzeli.la' ·. 
Dziwne bowiem praktyku.Je 
się zwyczaje w „tyci1i Pabia.
nic" jeśli „slowo w słowo·' 
przepisuje się czyjś artykul 
podając go jako własny mate
riał. 

Ncrjzabawniejsze w tym 
wszystkim jest to, że właśnie 
w Pabianicach mieści się fa.. 
bryka sprzętu drogowego „Ma
dro" t o wiele prościej b>Jlo
by odwiedzić fabrykę przed
stawicielowi redakcji · „'tycia 
Pabia.nżc" aniżeli przepisywać 
z „Dziennika l~ódzkiego" na
rażajl}c się na niezbyt zaszczy
tny zarzii,t plagiatu. 

JERZY KRASKOWSKI 
P.S. Gwoli. ścisłości l?ja.ln;e 

przyznaję, iż red. nacz. ,,ży„ 
cia Pabianic" obiecał mi ho-
norarium autorskie. Dobre 
i to. (J. Kr.) 

Na .„ma"ty 
włókiennicze 

1 ży - mówi naczelny lnży- , 
1

1
nier ZPW im. Waryńskiego 
p. Jerzy Jamroziak - świet- 1 

1 nie sobie radzi, mimo mto- ' 
I dego wieku z odpowiedział- · 
ina. pracą manipulanta, do1 
'! którego obowiązków m. in. 
należy dobleranle z surow- 1 

1ców odpowiednich miesza- : 
' nek do produkcji tkanin, u- ' 

1zyskiwanie najlepszych 
. wskaźników, oszczędności.M I 
I Wta,śnle - oszczędnnścł. . 
W ZPW im. Waryńskiego od 

I I kilku lat leżało bezużyteez ·i 
I 

1
nie około 6 ton odpadków z, 

\ 1wysortowa.nych szmat z ' 
1 ' włókien syntetycznych. Od

lpadki blokowały magazyn i 

I
. nie wiadomo bl·ło, co z ni
mi robić. Nawet Centrala ' 

,Odpadków nie chciała ich: 
, przyjąć. Uważano, że do ni
' czego slę nie przydadza,. A \ 
:tymczasem p. Stanisław Ku- ' 
ibiak opracował wniosek ra-
1 c,jonałi7ałorski, dzieki które
imu udało się rozwłóknić 
szmal,y i otrzymać z nil'h 
! JO-procentową mieszankę su-1 I rowca do produkcji derek, 
f niskowełnlstych. Pr:r.edtem' 
do tej produkc.ll stosowano! 

' odpadki z przędzy, które j' 
kos~towały 25 d za kilo
Igram. Zastosowanie bezuży- ' 
, tecznycb oclpadków z wló-i 
i kien syntetyczn.veh nie ty!
' ko, że pozwoliło na pozbv-

! I cie sic.i 6 ton sim at, ale 
· przyniÓs!o również zakłado-

l
wi od 3,5-ł mln złotych 
osr.częclnoścl. lVnioskiem ra- • 

: c,iona.!i·tatorsl<im Sfanisława l 
iKubiaka zain1erl'sowaly sli: 

l
już I Inne Z?..kfady pracy. I 

Obecnie p. Stanisław Kn-1 
biak pracuje nad rozwlók

'l nien\em , pończoch steelono-1 Stowarzys:zenle I,nżynierów I wycb. TrzelJ.a prz.v tym do-
Techników Plrzemy!l!u Wł&kin1-

1
• dać, lź w ZPW Im. Waryń-! 

ni.mego orgiEt:l !zuje 27 bm. o g-0-
d.z'n;e 18 w lo•kalu własnym pr:zy isk'ego 1·acjonRli7.a1.orzy mają ! 
ul. Piot~ko.ws-kiej · 135 oomyty · doskonałe warunki pracy. 
przedstawicieli Textnma.s.ihin~n /Otwarto tu w ub. roku 
- Eduarda Ktlst.ers - Krefe·l<l :!iwietnie wypnsażony kłuh 
Inż. Hermana VMhooma I Inż. lrac.Jonalizatorski, stworznno, 
HMt,;a Kutz.a n'a riastęuujące te- l wokół sp1·aw rac,ionalf:z:ator- ,· 
maty: · · 

.,Nowe elementv ma.:zyn wy- ,skich odpowiednią sprzyja-
1

11 
kończa.l<Diczych. Maszyny wałQ- ' !jąca, atmosferę. U 

·.:.-.................... "'""" ........................ ~~~ Foto: L . Olejniczak i CAF 

--------~ 
we t pnlnlce. Konstrukcja l za _:_ _ ___ _____ ą~--

sto,sowanie"- = 
6 DZIENNIK ŁÓDZKI m: 151 (4226) 



Zakład Instalacyjno • Montażowy 
MECHANIZACJI ROLNłCTWA 

w Lodzi, ul. Piotrkowska. 216 

zawiadamia, że 

NAGRODY z FUNDUSZU 
ZAKŁADOWEGO 

za rok 1959 będą wyr;iJacane dla pracowni
ków od 20 czerwca do 15 lipca 1960 r. 

Po dniu 15 lipca 1960 r . żadne reklama-

SAD owo•oowy «OO dr!llew 
oraz zabuctow2nia na ho
dowlę kur (do 5.(}00 szt.) 
wydzierżawię. Obiekt znaj 
duje się 16 l<m od Łęczy 
cy. Łódź, tel. 252-1..t (tede 
tc•1 w n:edziele i święta 
nieczynny) 9636-9739 G 

[ SPRZEDAż_j 
OWCZARKI sa.kockie (Col 
lll 6-tygo·dinlow~ s!?i~e
daom. Nie:zi:;.1pom:najk1 29, 
Radogc•SZCZ 1426 T 
WAPNO pa10.ne I gat. d~ 
starccz.a Wap!ennik 11 Jad·w1 
ga·•, At'lt-0niów po.ce.ta 
Czę9t.o-ch.owa 3345 K 

SAMOCHOD l'n-<kl „:Pra
ga" po remoncie sprze· 
dam. Jędrzejcrza.k, Sre
brzyńska 111, tel. 390-98 
_________ 9751 G 

SAMOCHÓD „DKW;;--po 
kapitalnym remoncie -
sorzeda.m. Glov.no, Mły
narska 7 Prorok 9617 G 
MOTOCYKL~;rż7.°49 z Jw 
ĘZem spnedam, ul. Wscho 
dnia 18 m. 5 9600 G 
SAMOCHóD"OSObclwy-~ 
.I-runs0in" sprzedam. 
Oglądać Ruda-Marys'n ul. 
Narw"l< 6 9701 G 
SAMOą;HO~hevrolet'' 
De Lux sprzeda1m ul. Kl
!Jń.&kiego 136 9586 G 
iiffiTocY"KL:"BM"w•..-600 
z kCJoszem sprzeclam. Lima 
now~kiego 15 pracownia 
toreb damski·ch, tel. 56<!-83 

''• DOMKU dwa t'okoje, Dr KUDREWICZ SlleCjall· 
kuchnia, wszelkie wy.go- sta chorób wenerycznych 
':ly sprzedam (125 tys.) - skórnych a-10. 14-16. ul!
Piotrkowska 59 m. 5 front ca 22 Lipc·a 4 9699 G 
I piętro tel. 251-98 godz. Dr REICHER choroby we 
D-16 9644 G neryC1Zne. skóme. zastęp

ca doktór Ziomkowski 
16-19 Piotrkowska 14 CZĘSTOCHOWA - 2 po

koje. kuchp'a 53 m. kw. 
samodzielne, I piętro no-
we budow·niot.wo, ogrze- I ~ • E I 
wani-e ceint.ralne, wsz-e1i:tie BOZN 
wygody e>bCJok parku. cen 
trum - zam<enię f1a po- ... ________ _ 
dob.n.e Łódź. Oferty pisem 
,., ..... „9646" Biuro Ogł-oszeń 
p;otrkowska 96 0046 G 

PKZEMYSL - dwa poko 
ie . kuchr~ia. wygody - za 
mi€<n;ę ll'la podotne w Ło 
clzi. Łódź, teL 559-01 

9579 G 

cje nie będą uwzględniane. 3353-K 

Ili Ili 

SIATKI ogroclrl..e'lliowe dla 
hodo•wli kur, bramy, furt 
t~i słupki ogrodzeinio~we 
pC:leca wytwórnia Łódź. 
Sowil\~klego 28 tel . 531-17 

1423 T 

SAMOCłIOD maloli~·a!Żo- LEKARSKIE 1429 T l I 
~( 1!~~.~~ ~i'PniS:~:raa.~ •---------.1 

SUKNIE ślubne, wieczo
rowe. kapl{i, p.el·erynki 
do chrztu wypożyczamy 
P;otrkowska 253 9355 G 
FOTO PORCELANY na
gr•obkov.re ~rie-czi:;otrwa_le 
Term?n wykonania dz1ew 
~!ęć dc'li. "Plenorys". Ka„ 
t:,wice. Kocb.ano,wsli;;;jego 
lZa. żądajcie bezpłatnych 
cP.nnil<ów 3197 F; 

FOTOPORCELANY n~ 
groboko•we wiecznotrwałe 
z gwarancją. ze złotą ob
wódt'.<ą - wy1konujc arty
styciz,nie .. Foto" Stry1sa:o·w 
ski. Łódź, Rewolucj~ 1905 
r. nr l l42;i T 

od godo:. 9 9:;59 G OGtOSZENIA DROBNE 

NIERUGHOMOSCI 
WILLĘ jednorod.z'.nną n.a 
Julia,i.owie sprzedam. -
Oferty pisiemne „9&35" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkov; 
S'ka 96 !!685 G 

l'OKARNIĘ do metalu, po 
c;ągową 11a prytZ.ma.ch, w 
kiach 1500 mm f1a cho-
dzie spr:z.2.cLam. Wiado-
mość tel. 264-78 96!>2 G' 

SAMOCHOD „Warsza.wa" Dr JADWIGA ANFORO· 
st·ro dobry sprzedam. - WICZ specjalista wene
Gdań.51ka 123 gada:. 8-14 rycZ11e. skóme 15.30-19 
________ _:c95:..:2c:.8-=G Próchnika 8 9493 G 
SAMOCHÓD bagażowy -
„Chevrolet 075" spr:zedem. 
Sten idealny. Ul. Ws<:ho
df'lia 66-4 9511 G 
sA.MocHOD~ercect€S" 
v 170 sprze-de1m, ul. Tre1n 
!mera 37 przy Ła.giewe1ic 
klej 9518 G 
iAMOCHOD półciężaro
wy, <Jowe gumy 750X16 
d'• sprzedania. Ul. Str.r..el
c.zyka 5S garaże 9467 G 

DOMEK pal"tere>WY z ga 
rai.em murowa.ny (Karo
lew) sprzedam. Wia<l10-
mosć ~da.. 7-15, telefc•~ 
:;a·;-25 1344 T 
WILLĘ n.owCICZesną 2~m
clzm.ną sprzedam. Łódż-Ju 
!'.;;nów tel. 234..,J.l po go-
dz'nie 15' 9834 G' 
DOMEii jednorod:Z'L~f.1Y 
(przy Warsza1w;>kiej) 
sprze.cla.m. Lnformaoje Ma·r 
c qa 15 m. la oficy•1a 

O"WCZARKA a·lzacki'<'·gO 
9-miesleciznego sprzedam. 
Pio{.rk·oWtska 194 m. 13 te
lefon 33G-37 9663 G 

DOM i mie.s:zJkainie wyłą-

C1ZC11e sp-0-d kwaterunku I · I 
spr:z~dam. Wllanov.'!Ska 15 ~8ffl0Ch8dY - ffi0ł0Cykle 
~~ew 9622 G u 
PLAC pod bu.dowę &pr:ze
dcm. Wiadom.ość ul. Cho 
cimS>k-a 15 m. 1, dojazd 
tromwa.je-m 1, 11 do Kolei 
Ob'WodoweJ ____ sm G 

2 MORGI łąki spr:ze-d·am 
ta.nio. Wia,domość Łódź 
Sienkiewicza 31-41 9415 d 

SA!tlOCHOD osoibowy -
m&rl.<i Fo.rd (stars:zy ty.p). 
e~an dobry sprzedam. -
ZgłOS2€<'1ia tel. 507-2.2 

1424 T 
SAMOCHOD 030bowy <Ja 
chodzie okazyjnie s·pnze
dam. Narutowicza 5 I LOKALE J 

(l[ PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
KSIĘGOWĄ ze znajomosc1ą księgowości ma
teriałowej zatrudnią od 1 lipca br. Zakłady 

Budowy i Remontu Maszyn WZSP w Pabia
nica-0h, Zgloszenl•a przyjmuje dział kadr Pa
bianice, ul. Sejmowa 1 w godzinach od 7 
do 15. 1421-T 

9677 G 
5 ha ZIEMI z zal>u-dowa
n:-r.mi sprzedam. Łódź ul. 
K.w!.a.towa 48 9534 G 

PLAC na Warsza1w<Ltlej ~4E_T DWA duże pok.oje, slo· 
sprzedam. - Wiadomość MOTOCYKL .Jawa" 1751 necu;ne, balko.n . wygc1::ly 
Kru.C!Lkowskl, Próohn'.ka s1Jrzedam. No.,,,; 0 ,tkl 44 m. - zamienię na dwa w blo 
22 m. 19 9408 G I 39, IV we-jście 9625 G k&·oh. !nJwon1ć 331-99 

KIEROWNIKA fina.nsowego z wyższym lub 
średnim wykształceniem i kil!kuletnią prak
tyką w przemyśle zatruid1ruią Poludnfowo -
Łódzkie Zakłady Przemysiht Jedwabniczego 
w Łodzi, ul. Strzelczyka 70. Zgłoszenia 
przyjmuje dział kadir o.ci godz. 7 do 15. -----~~----------------------------------------w AŻNE TELEFONY 

Og!os-zenla telefo• 
nlczne 

Pogot. Ratunkowe 
Pogot. Mlilcyjne 
Stra~ Pożarna 
Kom. Miejska. MO 
Ii:om. Ruchu Dro• 

go w ego 
l'ryw. Pogot. Dziec. 
Pryw, Pogot, Lek. 

MOI 

3~~-50 ColJgdzt,e1J UEfW1 (flAPTElfl 
07 
98 WISŁA (Tuwima nr 1) MŁODA GWARDIA (Zie- 26. VI. 

292·22 „O życie dziecka" prod. tona 2) „Kosmos wzy- Piotrkowska 307, Plotr
ał'.lg. dozw. od lat 9 g. 10 wa" prod. radz. dozw kow>l<a 1Z7, Tuwima 59, 

516-62 12, 14, lG, 18, 20. 27.6 - od lat 14 g 10. 12. 14. 16 z 1 00 28 Wschodnia 54, 
300-00 pr?gra,m 1 godl2:. ja.k wy 18, 20. 27.6 - pro.gram ! Ll:;,~.nowskiego 37 
333-33 żeJ godz. i ak wyżej 
535-53 WŁOKNIARZ (Próchnl•ka ODRA (Przędza~n;a.na 68) 27 · VI. . . 
359-13 16) „I>:rze&lwo" prod. g. 13 por~oek „Ludka" Tuwima 19, Wo1crzans•ka 

NRD d-ozw. od lat 10 g. „Tysiąc talarów" prod. 37, p;ot!'kowska _225, Zgle_r 
TEATR .,. . lO, 12, 14, „Niebezpiecz- polskiej dozw. od la.t 10 "ka 146, Now-0·tk1 12, ~óz.;r 

• ny wiek" prod. argen- g 15, 17, 19. 27.6 - jak Luksemburg 3, Dąb!Iow-
TEATR NOWY (Więc- tyńsk!ej dozw. od lat 16 wyżej (bez poram.ku) g. skiego 24-~ 

. g. rn, 18, 2Al. 27.6 - pro- .17. 19 
kowHnego 15) g._ 15 .30 gram l g<>drz. jak wyżej OKA (Tuwima "r 34) 
„Kuglarze". 27.6 n:ec:zyn WOLNOSC (Przybyszew- „Swlat milczenia" prod. 
tlY I J RACZA sklego lll) Praczki z fra.nc. docow. oo lat 7 g. POŁOŻNICTWO 

Dyiury szpitali 
TEATR m. A Po t !Il" '( . · ) J.6 18 20. 27.G niecri:~·nme „ (ul. Jara.cza 27) g. 19 rd ug; P~tloJ amad POPUJ;ARNE (Ogrodowa Pacientki z poradf'.'l „K 

.,Ko.rdian" pro . raonc. O<Lw. o 18) Lunatycy" pro.a poi przy ul. Marynarskiej, Sę 
OPERA - inieciz~11KI•a. 27.6 1 ~\ 16 g. i 8• 12 ·~0• 15• ski~\ do11.w .o-d la.t i6 g, dz:owsklej, Snyce-r:ruieJ! 

g. 19.15 „Cyruhk sewll- ~ "O. 20 .. 27. - .Pto-gram 17 jg 27 6 nie-C!l.y'11lne Rud2lkiej \ Wó\C'.lanskleJ 
ski" (Teatr Nowy) t godrz:. Ja'k wyzej . l'IO.NIER r°Franc1s:zkańska 195 do S:z.pltala im. dr 

TEATR POWSZECHNY TATRY-LETNIE (Sler:ikie- 31 ) „Trzy pióra" g. 11. Jordana, ul. Przyroom-
(Ul. Obr. Stall~fradu 21) wicza 40) „Gorąca jest „McmtparnaS1Se 1919"' _ c-.la 7-9 .. Pacjecntkl .z . dziel-: 
g. l9.30 „Młyn • 27 .8 nie moja tq„knota" prod. prod. :flrr.inc>.~włosklej _nicy ł,odź-Sródmiesc1e 1 
Czy111:1y szwedz.klej dozw. oc:I lat dol'Zlw ca lat 1.a g 16 1a Widzew oraz pacjentki 

TEATR ROZMAITOSCJ 18 g. 20.ao, 23. Kino czyn ro. 27 .6· „M<>ntparnasse noleżące do poradni „K" 
(M~musizki 4a) 26 l 27.8 ue tylko w dni pogoclne 1919" ~ 16 18 20 "-' ul. LeC'Z.nlezej I zon I 
llle-cz~·riny 27.6 - program i g;odt4. PO KOJ "'(Ka~imlerza nr 6) Paca·nowsklej do Szpitala 

OPERETKA (Plc:>trkow!"ka Jak wyzej „Niewidzialna my.~7." g. li:i. d_r H. Wolf, uL Ła-
243) g. 19.15 „Cnotlcwa li. Los człowieka" _ giewrncka 34-36; Pao.ieli"lt-
Zuza.nna". 27.6 jaik wy- KINA I KATĘGORII proict'. ra-0.7.. diciziw. od lat t<\ z dzielnicy Łódź-Pole-
~ej rn g. 1.5.30, 1'7.4o, 20 27.6 si,• I pacjentki <Jależące 

TEATR 7.15 (T!'augutta 1) MUZA (Pa·biaonioka 173) „Los czł01wieika" g. 15.30 do poradni „K"' przy ul. 
g. 19.15 „Humor i ojczy Bajki g.odl2:. 11. ,Mada- i7.45 20 Przybyszewskiego do Szp! 
zna"._ 27.8 -: jak. wyżej me de.„" prc>d. :fpan.c.- 1 MAJA (Kilińskiego 178) !Bla im. dr MadurowiC!Za, 

ARLEKIN (Wol.czanska 5) wlo.9klej dozw. e>d la•t 18 „Sombr<'rO" prod. radz. ul M. Fomalsk1ej 37 
„Pąsowa _suk>1ei11Jka" g. g. 15.45, 18, :u>.15. 27.6. do:l'lw. od lat 10 g. 11. 16 26. VI. 
11, 27.6 f1ieczynny „M11-dame de ... " g. 15.46 ,Nikt mnie nie kocha" Chirurgia: 1 Kliin. Chi-

P~:o1~10 B~J:C~per·~jI<:a. l,~l 18, 20.15 prod. węg. doz·w. od Ia.t n.JJi·gii.=na·, Wigury 19 n 6 i" J a c niska · PRZEDWIOSNIE (Żerom- 18, g. 18, 20. 27.6 „Som- Interna· Srz.,pitai im dr 
TF;,\T;i ec:zi;l.;IJr ŁODZ skiego 74) „Wszystlrn o brnro" g. 16. „Nikt Pirog.eowa: u.1. wó!Cr,ań~ 

· . - Ewie" prod. USA dozw. mnie nie kocha" g. 18, S>ka 195 ~~~ _<Kopemi.ka 8) 27.6 od Ja.t 16 g. 15.15, 17.45, 2Al Laryngologia: &z,p. Im. 
„PJWN'~g•iy 59„ (Pioti-ko.w 20.15. 27 .6 - i•a.k wyżej REKORD (Rzgowska nr 2) N .. Ba·rlickiego, ul. Kop

ska 2&2) g . 15 Miasto" ROMA (RILgowEl<:a <J1r 84) !"O-re1nek . godz. 11. „A cmsk1e;go 22 
2i,G nieczyn.na" ' ,,Wcsr<>ła ka.rurzela" g. .1ednak cię kocham" - Okuhstyka: S0pita1 fm. 

TEATR ŻYDOWSKI ( 1 1(1, 11. „Odette S-23" - prod. radz. ct•oz•w. od lart: dr Jo11schera, ul. MHio-l 
Więckowskiego 15) u · prod. 2onl{. doww. od lat 14 g. 16, 18. 20. 27.6 - nowa 14. 
19.30 „Drzewa umie.raJ:i H g. ~2.30. 15, 17.30, 20. „A Jednak cię koeham" Chirurgia dziecięca -
stojąc". 27.6 nie.czy.my 27.6 „Swlatta w oknach" g. 16, Ul, 20 Szpital im. Konopnioklej, 

:/o :(. * prod. raJdrz. do:llw. od lat SOJUSZ (Nowe Złotno) ul. Sporna 36-50. . 
CYRK (PJa-0 Niepodleglo- 12 g. 10, L2, 14, 16, 18, 20 Po.rainek godz. u. „Nie- Laryn~olog1a dziecięca: 

!lei. tel. 468-28) g. 15 i 19 STYLOWY IK!lińsl<:!ego be·zpieczna prr.esyłka" Szpital im. Konopn!ok!ej, 
27.6 g. 19 123) „ Wyprawa za trzy prod. frenc. clozw. o·d ni. Sporna 36-50. 

morza" I ozęść prod. lat 14 g. 15. 17, l9. 27.6 27 . VI. 

fłtVSTAWY) 
radz.-hlinduskiej dozw. „Sniegi KHimandżaro" Chirurgia: Siz.pl.tal lim. 
od lat 14 g. lO. 16, 18, :W prod. USA dozw. od la1t de Rydy•glera, ul. Sterl'm 
27.6 „ Wyprawa za trzy 16 g, 17, 19.15 ga 13. 
mor:i,a" n· część g. 16, SWIT <Bałucld Rynek) Inter.na. : Szpital i1m. dr 
NI, :W Pora"1-ek godz. 11. „Ze- H. Wolf, ul. Łagiewnlc-

ZACHĘTA (Zg!er•ka 26) zowa.te szczęście" pro.a . ka 34-36 . 
IX OGOLNOPOLSKA WY „Do widzenia, do jutra" POlS>kiej, d.ozw. od lat rn Lar_yngologia: S:zp. Im. 

STAWA FOTOGRAFIKI prod. pols·kiej dozw. od g. 15.~5. 18, 20.15. 27.6 ~.r Pir_ogowa, u~ . Wólc:z:ań 
lc•t 16 g. 10 12 Ił 16 18 ,.Zeo:0>wate szczęście" g . • :<a 19~ 

w Łodzi w Galerii Sztu :w. 27.6 pro'gra:rn ; g~dz. 15.45 , lll, 20.15 Oku!Js.tyka: &z.p'rt:ał Im. 
ki, Par:i: im. H. Sienkle jak wyżej N .. Bar!Jokiel'/O, ul. K.oip-
"'1e-i& KINA III KATEGORII c;ncf«1ego 22; 

KINA Il KATEGORll Chlrurgla dzleclęe& -
ŁĄCZNOSC (Józefów 43) Szpi~al i.m. Rorczaka, ul. 

ADRIA (Piotrkowska 150) „Ko•rdz.ik" prod. radz, Arm 11""'czerwcł'.le,i 15 
„Fatima" prod. radz., dcmw. od lat 7 g. li.JO. Larjl'ngoJogia dziecięca : 
QOIZW. od lat 16 g. 14.- 16 „Lill" prod. USA dozw. s;.plta l im._ dr. Pi-rogowa, 
18. :Ml. 27.6 g. 1.6, Hl. 20 od IM 14 g. 15.30. 17.30, U<- Wólcizanska 195 

MUZEUM SZTUKI (W"ęc Dit.Ilf (Nawrot. 27) „Snie- 19.30. 27 .6 nie-co:y,n1n.e ADRESY AMBULATO-
k . 

1 
g1 Kil!mandzaro" prod. MEWA CRzi:owska nr 94) RIOW pomocy wleczoro

• owsk•ego 36l g. l-0-lG. tlSA doow od lat 16 g. g. 11 ,,Królo•wa śniegu", we.i ~la poszczególnych -7.6 n:eczym.ne 6 8 27 6 1 d·t eln c· lltt•ZEUM ARCHEOL.O- 1 ' l ' 20. . n e.czY'nne „Huzary" pro.cl. franc. ·• i • 
GICZNE I ETNOGRA- DWORCOWE (Dw. Kal!- doziw. od la.\ 14 g. 16. 18 26. VI. 
FICZNE (Plac Wolf1o- ski) „W gromadzie ~u: 2-0. 27.6 jak wyżej (be:z Godzina 14--18 Sró<lmleś
ści 14) g. 10-16. 27.6 nie- cha puszczy", •. Powodz Po•ranku) ście (cizie-o! J dorośli) _ 
cczynnc. w pa.rku"1 „Taniec cy- POLESIE (Fornal.<T.;:iej 37) Piotrkc:>wska 102, telefon 

1376-T 

GŁOWNEGO księgowego, księg(>wego - re
widenta z 'vyiksmałceniem wyższym luib śre

dnim ekonomicznym kilkuletnią praktyką, 

inwestora i technika-chemika z wykształce

niem techinicznym i kilkuletnią praktyką 
przyjmą od. zaraz Za.Ida.dy Uszczelnień i Wy

robów Azbestowych „Azbest" Lódź, ul. Re
woluc,jl 1905 r. nr 52. Zgłoszenia przyjmuje 
dział kadr. Warunki płacy do omówien.ia. 

1368-T 

KSIĘGOWEGO-rewidenta, ekonomistę·•ha.n

dłowca, księg-oweg<>-kosztowca i kuśnierza na 
~rnspektora zatrudtn.i Zjednoczenie Przemysłu 

Skórza,nego. Zgłoszenia pnyjmuje codziennie 

wydział kadr ul. Piotrkowska 260 w godzinach 

od 7 do 15. 3352-K 

FORMIERZY l rdzeniarzy do od!ewni metali 
kolorowych, ślusarzy ręcznych - przyjmą 

Lódzkie za,kłady Metalowe Lódź, ul. Strzel· 
czyka 26. 3350-K 

GLOWNEGO księgowego z wyższym wyk:sz
ta łceniem i kilkuletnią prak1:yką - zatrudni 
natychmiast w podległym przedsiębiorstwie 
w Bed1nie pow. Kutno Woj. Zjednoczeni<> 
Przedsiębiorstw Meeha.nizacjl Rolnictwa. Lódź, 
Pl. Zwycięstwa 2 budynek C. Mieszkanie za
pewnione. 1427-T 

GŁÓWNEGG księgowego poszukuje cd zairaz 
Spółdzielnia Pracy Budowlano-Remontowa 
„Granit" Piotrkowski& 91. Zgłoszenia 
ste przyjmuje kierownik spółdzielni. 
grodzenie do 3000 zl. 

osobi

Wyna-

1418-T 
SPRZĄTACZKI, robotników qo czysz.czenia 

kanałów, robotników do wykończalni i far
bia·rni, śrubowników, przykręcaczy oraz 
skręcarki zatrudnią natychmiast ZPW im. 

I 
Waryńskiego, ul. Wólczańska 215. 1381-T 

KIEltOWNIICA d~ału wykonawstwa z wyż-
1 szym wyks.ztałoeniem technicznym i prakty
ką w budownictwie, technika rozliczeń kosz
tów budowy oraz murarzy-tynkarzy i ro
botników do p1racy na budo1wach i w cegiel
ni przyjmie natychmia·st Pnedsiębłor-

stwo SpółdzlelC'liego Budownictwa Mieszka
niowego w Łodzi, ul. Strzelczyka 21. 3313-K 

MURARZY, tynkarzy, cieśli, elektryków za
trU1dini na.tychmia.st Łódzkie Pr7,edsiębiorshvo 
Budownictwa Upnem:vSłowionego w Łodzi, 
ul. Urzędnima 45. Zgł01Szenia przyjm.uic 
dział zatrudnienia I pięt.I'o, pokój 107, w go
dzina·ch od 7 do 12. 1352-T 

r-ił'OJE ROŻNYCH lYPDW 
I B-UiELKI po piwie i oranżadzie 

oraz typu monopolowego i BUTELKI 
APTECZNE pochodzące ze skupu oferuje 
do sprzedaży instytucjom państwowym 

i spółdzielczym względnie odbiorcom 
prywatnym 

Lódzkic Przedsiębiorstwo Handlu 
Opałem i Materiałami Budowlanymi 

Lódź, ul. Nowotki 247-249, tel. 304-83 •. 
3351-K 

DWIE DZIURKARKI „SINGER" 
kl. 555 

lub „PF AFF" kl. 71 
pełne automaty ZAKUPI NATYCHMIAST 
Sp-nia Pra-0y Krawieckiej im. St. Zucbow
skiell'o 

Pabianice, ul. Wa.rsza.wska 127. 
tel. 33-24. 

3326-K 

Wypłata nagród 
z FUNDUSZU ZAKŁADOWEGO 
Dyrekcja_ i samorząd robotniczy Łódzkiego 

Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Uprzemysłowionego 

w Lodzi, ul. Urzędnic1Ja. 45 

powiadamia pracowników, którzy byli za
trudnieni w przedsiębiorstwie w roku go
spodarczym 1959-1960 pl'zez okres nie krót
szy niż 9 miesięcy i nie rozwiązali stosun
ku pracy na własną prośbę, że w związku 

z 
z WYPLATĄ NAGRÓD 

FUNDUSZU ZAKLADOWEGO 

za rok gospodarczy 1959-1960 dokonaną 
w dniu 25 czerwca br„ wszelkie reklam1-
cje z tytułu wyplaconycp. nagród należy 
zgłaszać do biur.a przedsiębiorstwa w ter
minie do dini.a 24 lipca br. Zgłoszenia po 
tY'Jll temi.i1nie nie będą uwzględiniane. Je
dnocześnie podają do wiadomości, że ter
min podjęcia r;irzyznanych nagród upł~·wa 
z dniem 25 wrześni.a br. Nagrody nie po
djęte do tego term.inu pr.zeohodz<'\ na fun
dusz wspólzawodnictwa: 1430-T 

Uwaga, komitety domowe blo'kowe 
Miejski Zarząd Budynków Młeszk'klnyth~ 

Lódź-śródmieście 

podaje do wiadomości komitetów domo
wych i bloikowych, te w zwią7Jku z akcją 
upiększania i konserwacji budynków mie
szk~lnych - administratorzy przystąpili 
do wydawania farby ole.i111ej do malOl\l\7a-
1ia stolarki (okien l drzwi) od zc::wnątrz. 

Po odbiór asygnat należy zgłaszać się do 
administratorów w tvm rejonie gdzie opła
ca się komorne. Farby wydawane będą od 
.aodz. 9 do 12 z magazynu M.Z.B. Łódź -
Sródmieście, ul. Kilińskiego 95 dla komi
tetów domowych na poszczególne posesje 
bezpłatnie. 3337-K 

PRZETARG 
Zakłady Mecha.niczne im. J. Strzelczyka 

w Łodzi, ul. Wólczańska 178 

OGŁASZAJĄ PRZETARG OGRANICZONY 

na przeprowadzenie remontu i elewacji 
w budynkach mieszkalnych przy ul. Piotr
kowski ei 213, 215 i 219 oiraz SwiercrewskiP
izo 5. Bliższych Informacji udziela dzia? 
f)dministracji zakładu. Do przetargu mo~ 
przystąpić wyłącznie przedsiębiorstwa pań
stwowe i spółdzielnie pracy. Oferty należy 
składać w zalakowanych kopertach z napi
sem: „oferta na remont budynków miesz

kalnych" w terminie do dnia 5 lipca 1960 r . 

w god:r.. 7-15, w dziale administracji zakł~
du. Komisyjne otwarcie ofert na&tąpl w 
dniu 6 lipca br. Zakłady zastrzegają sobie :(. ~ * gań&ki" g. 10, 11, 12, 13, „Eskadra Nietoperz" - 271-BO; Bałuty (dzieci 1 do 

Zoo - c2ynne g. 9-20 14, 15. 16, 17. 18. 19: 20, prod. NRD dorzw. o•d lat rośli) - z. Pacanowskiej 3, :(. ~ * 21. 27.6 - prog.ram 1 go lff g. 11, 13, 16. 18. 20. tel 541-96: Widzew (doro-
PALMIARNIA - za.mknię ctz;ny j21k wyżej 27.6 jak wyżej i;. 17, 19 śli) - Szpltalf1a 4, tel. 

ŚRUBOWNIKOW, przykręcacey - praca na 

dwie zmiany, tkaczy na kro511a a.ngielskie i 
kortowe - zat•rudnią natychmiast ZPW im. 
A. Struga w. Lodzi, ul. Sienkiewicza 70-72. 

prawo wyboru oferenta i unieważnieni'>. 
przetargu bez podania przyczyn. 3290- K 

ta z powodu remoatu GDYNIA-STUDYJNE (Tu STUDIO (Bystrzycl<a 7-9) 353-21 (dzieci) - Armil 
w1ma 2) P.~·g.ram dla „Mój wu,jaszek" prod C7.erwonej 15: Górna (do 
najml<><:l=ych. „Dwa 1111 franc dozw od lat ~· rośli l dzieci) - Lecz.nl
cha!Y"• !'Chłopczyk i g. ·15: 17.15: 19.30. 27 :& cza 6. tel 427-70; PolPsłe 
~!~ , „Kot w kr~giel- „Llli" prod. USA doizw. Jd,oroi'll. I dzieci) A! Ko
nc . ,.Mały karp 9:7-Uka od J.a•t 14 g 17 lS 19 J-0 uC1US:Zlk1 29, teL 357·."!7. 
sławy" g. 10, li, 12, 13, • · · ' · 27. VI. 
H, 15. 1.6, 17. „Te·resa ~ :f. * Godz1na 19-22 Sród-

){tNA PREMIEROWE n_a~.!'ht" pro;i. for<:onc.- Uwaga.! Reipe-rtuar S?O- mieście Piotrkowska 
łlAŁ't'YK .(Narutow!ca:a 20) V.·łc~k1ej d•O:z•v.. o1d lat 16 rzo,dizcno na podis·l'a.w:ie I 

„w czepim urodzeni" g. 18• 20 27 ·6 „Tere>Sa komii.nf,katu O·kręgowe- 102· te:__ 2~;~/1 ~~~~:: 

3347-K 

SAMODZIELNEGO st. księgowego i ref. pra
cy i płacy zatrudni od zaraz Spółdzielni.a Bu
dowlano-Mieszkaniowa „Przystań" w Lod1.i, 
ul. Piwowarska 2!ł. 3346-K 

Proc!. NRF dozw. od la>t „Ra'}uln" g. 10, 12, 14. go Zarzą.d>u Km (dzieci) 
16 18. ·:w. Pro~ram <Ha naj r.eJ 15 (dorośli) - ~pi- PRZĄDKI na obrączniairki, pomagaczki, przą. 

i: 10. 12.30. 15. 17.30, młod"2.y•ch jaik wyżej g. ,,_ * * ta;<Ja 4, tel. 3a3-23: Bałuty dki" ~o„ 27 ·6 - progr>am i go 16, 17 (dz!ecl 1 dorośli) - z. Pa- na ·wrzeciennice, tkaczy, przewija.czki, 
P~gYN jaJc: wyżej PRZEDSPRZEDAŻ bile- cc„owskieJ 3. tel. 541-96; zamia.tawki" oraz robotnłko'w 111·ewykwal'fi"ko-87 IA (Piotrkow~l.<a HALKA <Krawiecka 3-5) tów na 2 dni na;p.rz.ód Górna (dorośli l dzieci) -

enziomkl" prod. SIZJW~dz „Ojciec narzeczonej" - lon.ia ' „\fisia ' „Włok- GL'rna (doros!i) - Piotr· • . 
·ej dozw od la·t 16 g. prod. USA doz.w od lat niairz", „Wolnośc" - w kow>t<a 269, tel. 4(){i-55: żynsk1ego w Lodzi, ul. Pi<lltrkawska 293-295. 

IColedze ~ STANISŁAWOWI BANIA-1 
KOWI z ~odu śmierci 

CORECZKI 
wyra:11y glr:bokłego współcntcla skła<ła.11\ 

ZALOGA, RADA NADZORCZA, ZA

RZĄD i PODSTAWOWA ORGANIZA
CJA PARTY.JNA SPóLDZIELNJ PRA

CY TKAOKO·DZIEWIARSKIEJ „ZJE-
DNOCZENIE" w LODZI. 

l „Tam gdzie rosną „Kotek Napłotek" g. 12 do . k;:-i: „~ałtr,k", „I;'o· Le:czniciza a .. tel. 42y-10: wanych zatrudnią od zaraz Z.P.B. im. F . Dzier-1 

~0: 12
• 14,_ 16, 18 .20. 27.6 14 g. 16, 18, 20 . 27.6 „Oj- Ośrod·ku Uslug_ FP.mo- Pe>lesie (ct'?'rośll l dzieci) Zgłoszenia przyjmuJ·e dział ka.d1- w oodzinach ·~?~raan 1 &Ood.z. Jol<; wy ciec na.rzeczoneJ" i· 16, wych, ul Głowna 8, - Al. Kosc1usek1 28, tel ._ I • · 

'"•· ui .• 2'I i:Old.z. 12-11. 357-3~ „ od S do l~.30. _ 1303-K , ._ ____ _.. ___ ._._
111111 
___ _ 

1444-T 



li SPORT li SPOR'I. 8 SPORT li ~PORT li SPORT li SPORT li ~PORT li SPORT IJ SPORT • SPORT • SPORT • 

13 51 8 . Kangurze skoki ł , d . 
• ' Krzyszkow1aka na 5 km w Tule fenomenalnego Thomasa Bułgarzy chcą prze amac tra YCJQ 

10 naJ.lepszy W tym roku wynllłlk ~k!~s~rJe:ii3;;u~h~~~zi~t~e~~~ Grze«orczyk czy Strzykalski? ~drugi w tym sezonie p<>praw1! , O o. , 

* Niepowodzenie Orywała * Wspaniała serm l~~~~;.;:f~;~ ~J~~~~.~~~~·~:.h~. ~~ .~~~~~:~~~~~e~n:,~ 
K 

• k • siejszym meczu z Bułgarami. to ria się nie powtórzy. Liczli\(l na 

rzesln, s ··e.1· * Zła sztafety stał się pi·awdzlwie legendarnym . •. ,. . KI zmiana . bolla.terem. SkO'k wzwyż ni-e prawa pomoc. TutaJ zarysowi\- SWO,l a.tak, a g ownte na Oe-
miał w swe.I hilltori1 takich za- ta się pewna różnica poglądów wa, mają nadzieję odnieść zwy

TULA - (PAP). najlepszych czasów sz1mrteJ.T1 średnio:lystan sowców. Niestety, wotłników, Jakim dla długich liy między selekcjonerami. Dysku- cięstwo z przewagą dwóch bra-
w sobotę w Tule rozpoczęto wyszli na czoło. Polacy zacbw\' niepoprawna zmiana Juślwwiak s<taoTtsów był Czechosło·wak Zato- towane są dwie kandy<lalury: mek, zastrzei;'ając się jednn-

t!ię spotkanie lekkoatletyczni\ cili widownię świetną postawą. i Foiok oraz s laby bieg Schmidtil pek, czy dla sipri,ntów fe.nomenaJ Strzykalskiego l Grzegorczyk'\ cześnie, że tym samym nie 
Polska Zach-Odni·a RFSRR. N •-t . k . . 1r z t t . . t . b 'ł nv Murzyn a.meryka1iskl Owens. t ·en1'en1 maJ·„ z•rn1··ru nie docen1'a.c' pr•e-' a os .... . mm o rą.zenm „rzys - na os a meJ pros ei P-OIZ aw1 Y ·Thomas ma 196 cm wzrostu i przy czym za wys aw1 ., ~ ~ ~ 

Po .pierwszym dniu w ko<1ku- kowiak oderwał się od r~'wal,. nas zwycięstwa. yv biegu na wa.ży 86 kg. Dzięki fantastycz- Gt'zCg(n·czyka cpowiada. się ka- ciwnika. Przyznają więc I nam 
rencji kobiet prowadzi repr ... - a na ostatnim wirażu po nir 300 m liczono na na,sz dublet nej szybkości pe>tr:łfił on "ię pita.n związkowy PZPN P· równe szanse. My jednak bio-
rzentacja RFSRR - 40:22, a w zwykle za.ciętej walec Bolotni·· Niest.ety, dobrze usposobio.ny podnieść na nie-osiągalną dla i.n- Krug, podcza.s i;dy t1·ene1 rąc pod uwagę świetne wyni-
meczu mężczyzn, także drużv- kow zdołał wyprzedzić ZimnP. Bulys3 ew, zaj ął pierwsze miej- nych wysokMć. Wycho·wawcą i Prouff jest zdania, że odpo- kJ uzyskane przez Bułgarów na 
na RFSRR - 53,5:52,5. go i minął linię mety, jako sce - 1.48,7 przed Orywa!em trenerem rekordztS'ty świata jest wiedniejszym ka11d5•datem na przestrzeni ostatnich dwóch lat 

Na t b h t 1 k ·eg t · 1· tr · " k l · Ed Fla.na.ga.n, który wraz z Tho- · s• k 1 1· nasz bardzo n1'ero'wny dor-
ry unac u s i o s a- pierwszy z pr7..ewagą " me ov, - 1.49,3 oraz Ma omas '1m - ma.sem s.tworzył nowy styl sko- tę pozycję jest raczeJ .rzy a - ,.-

dionu zebrało się okola 10 tv~. uzyskując najlepszy tegoroczny 1.49,4„ Zamia st więc zyska ć ku. ski. bek, mamy pewne obawy o wy-
w:idzów. Warunki atmosferycz- wynik na świecie 13.51,6. .5 punktów, straciliśmy 3. Mi- '1.'homas jest studentem Uniwe-r Nie jest łatwo powziąć decy- nik dzisie;iszego meczu. 
ne sprzyjały osiąganiu wyso„ Drugie miejsce zajął Bołot nimalna przewaga drużyny ra- sytetu Bostoil.s!;iego i tam o ma- zję w tej. sprawie, bo rzeczy- Chyba, że chęć zrehabilitowa-
kich rezultatów. Swietnie spisa- nikow 13.53,6, a trzecie Zimnv dzieckiej daje nam jeszcz~ Io nic za.kończy! swej kariery wiście wymaga cna głębszego ńia się za kh:skę w Lużnikat!h 
ła si0 w skoku w ciał Kr.tesiń- 13.~5,4. By! t-0 nai'lepszy w bi<> · + tk sportowe.i miażdżąc.·s<>blc ~topę zastanow 1·en1·~. Chodą1· mianu- J'est w na.szych reprezentantach 

.., v szanse zwyc 1ęs .wa w spo a- w windzie. Po k1Jkum1es1ęcz- ~ ~ 
ska, której seria skoków: 6,15, żącym sezonie na świecie bi~!! niu mężczyzn, jeśli w niedz:„ „ nym lecz..,niu po konttl'l,Ji nie wicie · o dobór takiego piłkarza . aż ta.k silna, że nie tylko sa.me 
5,!>8, 6,25, 6,1.5, 6,13, 6,14 jest rozegrany na 5 km. W mecz;1 lę nasi zawodnicy nie spiszą Al zosialo śla.du 1 obecnie TIH>mas który zdolny będzie roztoczyć umiejelnośei piłkarskie będą: w 
najlepszym dowodem, że re- męi:czyzn z wyjątkiem biegu się g-0.rzej, jak w sobotę. ~znów zadziwia świat. dostateczną „opiekę" nad naj· tym ~potkaniu odgrywały rolę 
kordzislka świata i zdobywc·~i- na 500'1 m wyniki stały na śred groźnicjsZl'ID na.past.nikiem Bul- CZ6'nnika decydującego. 

Rm. ni złotego medalu w Melbournf! nim poziomie, ale niespodzia.- czele garów, lewym łącznikiem Ko-

uzyskala już wysoką forme. nek bvlo wiele. Tramwai·arz zno' w na lewem i hamowa<i jego ofen- -
lV biegu na 400 m Lukasz- W rzucie oszczepem duet · svwnc poczynania. Toteż dcpic- j h P ffefSOn 

czyk mając za przeciwniczk, Sidło Radziwonowicz jesi- r~ w momencie ukazania się 0 an550ft• a 
doskonale biegaczki radzieck!P cze raz okazał się niezawodny. Il 11· dz e z· u z· I o w e·1 dm:iyn na Sląskim Stadionie po raz •rzeei 
Parlil•k i Kotową ustanowił•' Wprawdzie Sidło uzys ka! 75,80 \/V dowiemy się za.pewne, która 
nowy rekord Polski wynikiem a Radziwonowicz - 73.G9, al" kandydatura przejclzie. . 
56,3, poprawiaJą.c o 0,3 sek. w tym nerwowym pojedY'nku żużlowcy łódzkiego Tr";111waJ'.l- tów, wygrywając wszy~k!e biegi. Kłopot z ustaleniem linii po-
swój najlepszy wynik. W szta- wystarczy!o, aby pokonać rza walczy-U wcwra..i z naJpowaz- T"· zwycięstwa odnlt>sl M>re<w- mocy jest nlczyro w porówna-
fer_i·e 4X 100 kob1'et Polki' b1'egn~. b d R · n n.i~.1·~„.1n konlntrentem zagr11>dza- ski zdobywca 11 ptmktów. Dalszę _, ś · · k ,, o y wu OSJ a . ' •• , pui°ik.ty dla zespołu lód:okie!l.O uzy- niu z tą ra·uO mą, z Ja -a, · po-
ce w składzie: Chojnacka, J;;- Radosną niespodzianką Je·ol ,i•cym mu dro;;ę do a.wansu ~o ~k·lr". st.rzeleck\ - s, summsk1 - witano na Sląsku wiadomość, 

· · k · .8 · t ł I ligi, miainow1cie z ze~polcm KS • ~ 
n1szewska, Jesionows a 1 i- podwójne zwyc1ęs wo, zw as·7· Wa.uda Nowe.i Huty. s Wttwicl<i - 5 i :Piotrows·l>i - 4. że przeciwko Bu!;;arom wystąpi 
bro uzyskały wynik 45,8. cza w biegu na 4.00 cenne, i;dy7 Tutaj należy siQ_ czyt~inikom ~Y 'W zesipe>le. gości najlepiej wy- Erńest Pohl. Okazuje się. że 

W rzucie dyskiem kobiet Kowalski nie startował. Zwy- Ja.>.nienie że zespoi goscl jako Je- nad! JaroS'lew"icz, ktory odnió.sl nasz bombardier jest już wyle-
Rykowska za.jęła 2 mieisce -- ciężył Swatowski - 47,3 w:• - dyny uc~estntk mio'trzostw mógł trzy zwycie,·stwa. a przegrał <:twa czony .i może zasilić atak. Qtó.i'. 

ł P 1 k B 'l · ' ostwcm od-nie b iegi. W sumie zdobył <>n 12 punk 
51,96 wyprzedz.aja,c ~ awną o- przedzając o se . oz rn. wYltazac się zw;o,:c 1 ~ • . · · - tów. Po pięć punktów uzyskałl Pohl po prze.prowadzeniu w 1>ia, 
nomariewę. A więc w spotkn- Swatowski, który pauzowai &iol!Ym .na.d lo~zi~nam~ ~ ~i;:;;; bracia Fi,iałko·wscy, a na.Jeży tek dość cstrego treningu z pił-
niu kobiet mimo straty 18 pkt. przez kil-ka miesięcy z powodu l~eJ seru rozgr;o,:"ck. d Y "dł _ w9pomnieć, że w drużynie u:s ką, n1·e odczuwał ża,dn.ych .du-

. . . . . . . 1ednak Tram wa Jarz o:w10 po . t h 
nas ze zawodniczki spisują s1e dyskwal1f1kacJ1 JUZ w . pierw· nad ws:zelką. wątpliwoś?· _· te jest wa.10da s<tartowalo ich az rzec · le·gliWości i oświadczył, że Jesl 
dobrze. szym .. sta~cie uzyskał tnl.mmuro drllżyną leµszą i bardz1e.1 .zasłu- Wreszcie je!!eti punkt przypadł w do usług kapitana związkow<=-

W meczu mężczyzn najbar· ollmp1iskie. i?uja_cą na aw~i;s . Dowodzi teg11 udzia,le Stach~ go. Nie ulega chyba najmniej· 
dziej interesującą konkurenCJą Dobrze spisali sie w skoku w:vnik meczu 49:28. LUS szej wi;tpliwości, że p. Krug 
był bieg na 5000 m, ponieważ wzwyż debiutanci Nowak i S0 Zwycięs1iwo to ''."ysunęlo . Tr~m.- LI go w c.Y .„ mając w odwodzie Liberdę, ze-
bieg 3000 m z przeszkodam, bota bowiem obaj przeszli WY waja.rza ponow~ie na .pier~ ·sze chce niezawodnie rozpocząc 

'. · · 1· miejsce w tabeJJ. czyniąc ,l<!;JO 
przesunięto na drugi dzień. Ka sokosc 2 m, a w b;egu ~a 1 O aw~ns do po!s·kiei czo!ówk~ żu:ilo- U rlo pl• e mecz z Pohlem na lewym ląc'l:-
starci-e obok Zimnego stanął m ppł Muzyk uzysll:al 14,;:i. wt>.l wieJca prawdopodcbn;nn. na niku. 
Krzyszkowiak, a ze strony ra- W k2lkulacjach przedmecz<" N:i.j!e-plel wy~adl w tym mec~u Gdyby plany te udało s't· 
dzieckiej pobiegł świetny tan- wych liczono na zwycięstwo na Krakowiak., który uzyskał 15 pun:' Dzięki zrezygnowaniu z trady zrealizować, gdyby rzeczyw1scu• 
clem Artyniuk - Bołotnikow. s7ej szteiety 4 >.<;:: 100 m oraz - cyjnego meczu z poznańską War Pohl zdołał 11rzetrwa.ó pełne 9ll 

Jak zwykle po starcie na czo w • k • ta rozgrywanego corocznie z o- minut wysiłku; wówczas mie-
lo wyszli biegacze radzieccy. yn·i 1 kazji Targów Poznańskich, pił- libyśmy dcbra.ną piątkę ofen-
Prowadzenie zmieniało się ko· t; li karze LKS zyskali czas na odpo sywną, bowiem po obu s ·10-
lejno między Bolotnikowem 1 <Pl _ czynek. Do 4 lipca zawieszone nach Norkowskiego grałyby 
Artyniukiem, ale na półmetku KONKURENCJE KOBIECE: I (R) - 10,5, 4) J'uśkowllłk zostały zajęcia treningowe i za- pary :Clubowe: z prawej para 
Polacy zepchnęli Artynmka n::o 10.5. _ 11 swatows-ki CP) - wodnicy wzięli kompletny roz- Legii - Gadecki z Brychczym. 
ostatnie miejsce. Bardzo d~·- 1~ m - 1) I. Press (R) - 11.6, , 

400 m · ek CP) - 4s 3 S) Po Ila- brat z pilką. a z drugiej para Górnika -
brze taktycznie biegł Krzyszk,>- ~) Poli.akowa CR) - 11•8· 3) J&ni-

4 '.•
3

• Zl ~ii,~ 48 4 4) B.'1.ch,m.MlOIW 4 lipca ligowcy LKS udadzą Lentner z Pohlem. Tak zesi:l.-
'Wiak, pilnując cały czas Bolot- szews>ka (P} - Ll.,9, łl B !bro (Pl ~~~z~ j!S,&. - ' ' sie do Spa1y na obóz. Dopiero wiony atak daje znacznie więk 

ru
·kowa. . - 11,!!. . 800 m - 1) Ectly,;zew CR) - tutaj rozpoczną się normalne za . . zrozumienia i 

400 m - 1) Pa!"l1u.k (R) - 54.5. 
1 4ń 7 2) o r•Mu eł (Pl _ 1.49 a. Sl . 1 d . . szą gwara.neJę 

Na 800 m przed metą Zimny 2) Koto-wa CR) - 55.3. 3) Łul.rnsz- i r; k,;.ma«l>i IP) _ 1.49,4, 4) Ga-liu- jecia mające na ae u po mesie może istnic<i jeclynie obawa o 
I Kr-zyszkowiak jak za swyeb e:z;yk CP) - w.~ - _re-kord .Pc.tskL En (R) _:. i.51.?. _ . . ni€ kwalifikacji poszcz•ególnych to, czy Norkowski zdoła odpo-

·---------- 4) W~Ja,rek (P) - a6,9. 5 009 m _ l) Krzysi:>,l<owl1,a.k tM zawodnfków jak i: całego zespo- wiednio pokierować akcjami i 

imprezy 
Sztaf~llll 4XlOO m - 1) RFS.RR = _ · 13 .s.i.6• Z) Bolot.niko_w CRl - lu. Trenii:igi potrwają już bez µowiązać je. Licząc na do-

45,6 (rekord (RF'SR'.R). 2l Pol. ka 1, ~3 6 3) Z IID<1Y CP) - 13.55,4, 4.\ przerwy do wznowienia spotkań świadczenie Norkowskiego, nie 
45,8 (v,3ró-"'"'-!a'l'.IY rekord F'.0 \•lol. A:;'.tY,1»1uk IR) - 1'1.04.2. mistrzowskich. w••da,1·e sic,, żeby zadanie to 

Rz11t dyskiem - 1) Kuzn. P.,cowa · 1 _ l) Michajlow c:m - , 
Sportowe (R) - 54.0l, 2) Ry•k.ow,.ka CP) -

13
'io ~ 1tfei:-ezuctl<i (R) _ 14.3, 3l przerasta.ło jego możliwości. 

tn,oo. 3) Ponomanmva (R) .- 5-1,45, M~~yk CP) - 14,5, 4) Bu.gała (Pl Ze Sparłak1·ady A zatem skład Polski w mc-
4) Dmo~ka CP) - ~5,30 ... , :_ t:i ,l. czu z Bułgarią będzie na.stępu-

NlEDZU.:LA, 26 CZERWCA 
Piłka nożna. M1sfrZQstwo !II li

gi: Kolejarz - Stil! (Radoms•ko) 
godz. 17.30, boisko WKS On:el; 
Budowlani Włókniarz (ł,ódż) 
~-0ctiz. u. boisko WKS orze!; Wi
erze-w - st„rt godz. 1l stadion ł'l·a 
'Ntdzewie. 
. Pe<La tym o mistmo9twO III ligi 
grają. : w Pabianicach Wlólmlarz -
Boruta, w Zgierzu W!óknlarz -
PTC i w Ra<i·O.msł<U Cza:rni - WKS 
Wieluń. 

Rugby. Włókniarz CŁ) - Ciza•mi 
'(Bytom} mistrzootwo I ligi gcxllZ. 10 
st.adic.<J przy ul. Kilińskiego 188. 

Skok w da.1 - 1) Krn:es:n:;«a (P) Skok wzwy~: I) 'Bol •'l-OW (Rl - s jący: Szymkowiak - Szczepań-
- 6.25. 2.) S©apl"Un0>wa (R) - 5 ,o~, 2.07. ?.) rh-0ros?:ylow (R) -

2·04 · 
31 lo' dz" ro" dmies" c"1e ski, Grzybowski, Pala - Grze-

3) Chojnac_ka (P) - G,OQ, 4l C2ll.iJ- So·bota (P) - z..oo, 4) Nowa•k (Pl ~ l gorezyk względnie Strzykalski 
k-0 CR) - o,98 . 2.00. . 
Pcb.nlęcie kulą - 1) Zyb'na ('R) ·Skok f) tyC1'c~: t) ~rassowsk1 w rama·ch S_p.M·ta.kiaody drciel<Ji- i Zientara - Gadecki, Brych-

- 15,74, 2) Z,danowa (R) - 15.01, CRl _ 4 55, 2) KrzNlll«l:i (P\ - cy Srócimieście odbyły s•ę f;,n .ało- czy, Norkowski M. Pohl (Li-
3) Khmaj.owa (P) - a.a~. 4l Bu- 4.~o. 3-4l Gr cno.w <'>ki CP) i żur- we s;iotka!lia w piłce n-0ż.nej . Oto berda), Lentncr. 
smówna (P) - 14,41. k <:"'Vq'<i CR) - po 4.20 wy-n i.ki : Powo,ienne mecze Pclski z 
Pięciobój po 3 konkurencja.eh - 4XlOO m - l\ RFSRR - 411·6· Zespół Kom<!ndy Oa;leh1'i.cowej Bułgarią kończyły s!ę przeważ-

l) Press (R) - 2.371 pkt„ 2) Roma- 2) P'>lska - 4-0.7. , MO wygrał z Tramwajarzem 2:1. . 'k . . . 
now<i CR) - 2.6'13 pkt„ 3) Krzesiń- Rzut oszczepem - n . S i dło (Pl a spo•tkanie drużyn t..PTB - Przoo me wym ami rern1sowym1. 
ska (P) _ 2.506 pkt., 4) Wl.ecxorek 75.11.<l, 2) Radrz;iwonow;cz (Pl - siebio,rstwo Rcan.-Samooh. n.r 2 względnie jeżeli jed~ ze stron 
(P) - 2.475 p~t. 73 .69 . 3) KuT.nir.~ow (R\ - 73,11. dało wynik 2:(t . jt>Ż zdobyła się na zwycięstwa, 

41 ow.w,vn<n:k (R\ - . 71.83 . "! wa-lc-e o p1.el'W'S'le m.1ei;sce z:- nie było wypadku, żflby pod· 
r..,ut dv<>lt1rm: 1> P-.~t.kov."'.:'""- CP\ I "poł KJ? MO .pc1kcna.1 ŁPrB. 2·0_ ·I kreślila swo.ią wyższość różni-

;;s.:n. 'l Buoh"ncew (!") - ""?.o. 3) a t,rzec1e mhe}SOO zaq~ta d·ru·zyma . k „ r . d b 

100 m _ 1) Jl'o'ls: (Pl - 10,4. 2) Tru·s·icn«e•• (R) - 54,63, 4) Begi'i!r Tr.amwaja.rna wy•gryiwiając z PRS ~ą Wiil szą, anize I Je na ram-
~oJ:n (R) - 10,4, 3) B3szłyQ<ow CP) - 52,78. 2:0. a. 

KONKURENCJE MĘSK,IE: 

Na zdjęciu Floud Patterso11,. 

C,oraz więcej domyslów na• 
swwa epilog walki Patterson -
Johansson, rozegranej przeoi 
trzema dnia.mi w Nowym Jor• 
ku. Najpierw intensywna pro
papa.nda skierowała wszystkie 
reflelctrn-y na S:?tveda. czyniąc 

zeń 100-procentowego faworyta . 
Za Pattersonem opowiedział sfę 
tyiko eksmi st rz świata Joe 
Lottis. Wygrał Murzyn. Jeszcze 
nie przebrzmiały dźwięki trium
falnych sttrm, którymi amery
kańscy promotorzu boksu witn· 
li powrót tytttlu mistrza świa
ta do ich kraju, gdy 1uf: ten 
sam Joe Louis wustq,pil z sen
sacyjną propozycją,. Oto po1-
jq,l się on przypotowania. J~
hanssona do trzeciej walki z 
Pattersonem, gwarantując mu
rowa-nu suk.ces. Chce za to ty'· 
ko 50.000 dolaró1v, z których 
zrezygnuje, gdybu jego praca 
nie , dala spodziewanych wym
ków. 

l.,atwo się domvślić, :!I! nie
bawem rozpoczną się miedzy 
menagerami obu pięściarzy per
traktacje o 11.stalimte u:arunków 
i termimu kolejnego pojedyn
ku ... 

Siatki>wka. Unia - Koleja!'IZ (Ko 
luSoZki) klasa B mężc,-.yzn godz. 10 
boisko Unll, SoboLowa 1. 

-------------------------------------·-----------
GUSTAW MORCINEK 

;...; !lowledz mi, księże jegomościu - zaozą
loem raz po dłuższym ro.zważaniu - dlaczego 
człowiek dzisiaj jest takim sam~ ~aJdak1er:i-, 
jakim był przed Chrystusem? W1dac stąd, :z:e 
nauka Chrystusa nie zdołała !i? prZoe'Z'. owe bli
sko dwa tysiące lat przem1e;i1c w amola! . 

Pater Cristoforo łyknął wina dla pokrzepie
nia ducha i tak rzekł: 

- Mądre mi zadałeś pyta_nie, .chociaż je~teś 
austriackim wojaki.em. Otoz widzisz, to Jest 
tak! Okazuje się, że chrześcij":ństwo .istotnie 
nie zdołało w ciągu blisko dwoch tysięcy lat 
prz-emienić ludzi w aniołów. Tak. to jest praw
da! Lecz ja ci powiem coś innego. Popatrz s1~! 
•Woda na świecie istnieje już chyba kilka mi
lionów lat, a ty masz wciąż brudną szyję! -
i wskazał mi na nią paluchem. 
Oniemiałem ze zdumienia, usłyszawszy tak 

głęboką prawdę i rozmy.ślal-em nad. nią długo. 
Tak długo , gż pater ~nstoforo. wie~c~ ukon.
tentowany, że mnie olsmł swą mądrosc1ą, trącił 
mni€ kijaszkiem i rzekł: 

- No, napijmy się wina, bo „in . vino. veri
tas"! A to, co ci powiedziałem, z wma się wy-

(42) 

wodzi. Bo trzeba ci wiedzieć, ty austriack! 
chmyzie, iż to nie lada jaki napój. Słyszałes 
ki€<ly o Kanj.e Galilejski ej? Sam Chrystus Pan 
nie gardził winem, gdy byl starostą na we~€1U, 
a gdy go braklo, bo tam były sromotne p1Jak1, 
wodę zamieniał w wino, by weselnicy moe na
rzekali. Wiesz, w tei Kanie Galilejskiej! ?A c_~Y 
ty wiesz, że to jest s!oneczny trupek'. Nie 
wiesz, bo skąd byś ty wiedział? . Słonce Jest w 
tym wlnie! Mało! To płynne. słonc·e!. Szlach.etl'.Y 
to wiec trunek i żal mi wielce, ze .musi się 
przel•o~ać prmz twoje aus~riac~ie ~iiardło! Le~z 
z wolą bożą trzeba się pogodzie. L-wlaszcza, ze 
jak twierdzisz. gdy w beczce 

1 
za~zn1e prz~

świecać dn-0 nasfapi kres woJny. A czy ty me 
łżesz przyp~dkioem? Bo gdybyś lgał, .w piekle 
wrzącą smolę będziesz spijał po sm1erc1! No, 
p~! .. 

- Ksiądz jegomość rychlo się prz:ekona. 1z 
nioe łże! Proszę mi wierzyć, gdy będziemy wy
suszać' o.statni dzban wina, wojnę diabli wez-
mą!„. l 

- .„per omnia saecula saeculorum! - rzek 
z namaszczeniem. 

- Amen! - dodałem. 
. I . wysączyliśmy resztę wina z dzbanka, by 
uczc!ić tak podniosłą chwilę. 
Równocześnie niepokój jął się wsączać w mo

je serce. A jeżeli wino wypijemy, a wojna po
toczy się dalej? Co wtedy? Przezacny . pater 
Cristoforo rzuci na mnie klątwę, a mme bę
dzie serce bolało, że skrzywd7-iłem tak zacnego 
czlowi•eka. Mo.ie ponure rozmyślanie przerwał 
jednak, bo rzekł: 

- żal mi tego wina, bo żal! Ale czego .się 
nie czyni dla dobra ludzkości! Chodźmy do 
piwnicy! Zmi•arzę patykiem, ile jeszcze tego bo
skiego trunku! I stąd wywnioskuję, kiedy skoń
czy się wojna! 

- A przy tej sposobności, księże dobrodzieju, 
natoczymy jeszcze jeden dzbanuszek, bo już 
próżny! 

Pater Cristoforo machnął dłonią zrezygnowa
ny i poprowadził mnie do piwnicy. Liczne 
świątki wyrzezane z lipowego drzewa i stoczo
ne przez robaki, patrzyły na nas wytrzoeszczo
nymi oczami i jakby zgorszone widokiem 
dwóch pijaków. 

- A, wy $więte leniuchy - mruczał pater 
Cristoforo na świątków - wy nic nie robicie, 
zamiast się modlić o ry<:hły koniec wojny! L€cz 
nie gniewam się na was, bo ustrzegliście be
czułeczkę z winem! No, dalej, chmyzioe austria
cki! Odsuwaj tych leniuchów! Tylko ostrożnie, 
by komu święta glowa nie odleciała, albo no
ga !„. 
Ustawił·em świa,tki pod ścianą, odrzuciłem 

slomę i wstąpiliśmy do 'drugiej piwnicy, po
dobni . trochę do rrezimk~sz;ków zakradających 
się do skarbca . Na palcach, ostrożnie, rozr,ląda
jąc się, czy nas nikt nioe podpatruje. Natoczy
ł-em pełny dzban, a pater Cristoforo zm5€rzył 
patykiem, ile wina w beczce. No, jeszcze sporo! 

A może by tak zaprosić tamtych trzech 

rzeźników z lazaretu? Wiesz, tych lekarz~. 
Gdy zaczniemy pić w pięciu, wojna skońc:?.y 
się chyba wcześniej? 

- Broń Boże, książe jegomościu! Nie ra
dziłbym ich poić naszym„. 

- Moim! - wrza•nąl obruszony. 
- „. nie możemy ich poić winem księdza 

dobrodzieja, bo to pierońskie moczymordy! 
- Jakie? 
- Pierońskie! 
- Po raz pierwszy słyszę takie określenie! 

Ale gadaj, co z tymi moczymordami! 
- Schlaliby się jak bydlaki, a przecież chi

rurg musi być trzeźwy! 
- Masz słuszność! Chirurg musi być trzeź

wy! Wypi jemy obaj za nich! Dla nich dobrv 
ten śrnierdzac.v· rum fabrykowany z austriac
kiego fuzla! Wino będzie tylko dla mme i ::!la 
ciebie też, chociaż go nie jesteś godzien! Ale 
poręczono Panu Bogu! Bóg dał. Austriak wy
pił, niech Imię Pańskie będzie b!ogosła\vi..:
ne! Wiesz, wy12onitbym cię na zbity łeb, boq 
Austriak, ale widać Pan Bóg ulitował sie nP.d 
tobą, bo masz drobinę oleju w głowie. Podn
basz mi się, chociaż nie powinieneś mi s1e 
podobać! No, ustawiaj świetych na slomie! 
Ustawiłem świątki na słomie, a potem lak 

rzekłem : 
- Przewielebny książe proboszczu, 11. po 

wojnie księże kanoniku! Dlugo już znoszę wy
myślania księdza jegomości„. 

- Ja ci wymyślam? Co ty wy~adujes'?? 
- Wymyśla mi ksiadz dobrodziej od Au-

striaków, a ja nie jestem Austriakiem! 
- A po jakiemu, ty chmyzie! Przeciet ta

zisz w moje.i plebanii i po mojej włosk;eJ 
ziemi w austriackim mundurze! - naburmu
szy! się poczciwina. 

- Bo jestem Polakiem! 
ro. c. n.J 
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